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Wręczenie nagród dziennikarskich

Niespełna mieniąc pozos­
tał jeszcze do wyborów do 
rad narodowych wszystkich 
szczebli Dzisiaj kończy sit 
w województwach poznań­
skim i pilskim ważny etap 
procedury wyborczej — spra 
wdzanie spisów osób upra­
wnionych do głosowania w 
niedzielę, 17 czerwca 1981 
roku. W wielu innych wo­
jewództwach akcję spraw-,
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— To prawda, 
że zaintereso­
wanie maturą 
maleje?
— Nieprawda.
Egzamin doj
rżałości był i 
jest ceniony 
przez młodzież. 
Świadczy o tym £| 
liczba przystę­
pujących do matury. W ubie­
głym roku w PoznańsKieęn zde 
cydowało się na egzamin ma­
turalny 98,2 procent absol wen­
tów liceów ogólnokształcących 
i 84.8 procent absolwen­
tów techników. W tym roku 
do matury przystąpiło 93,6 
procent licealistów ,ponadto 
126 osób, które nie zdały egza 
minu dojrzałości w ubiegłym 
roku. Od ubiegłego roku obo­
wiązują zaostrzone kryteria e~ 
gzaminacyjne, które podniosły 
rangę matury i wcale nie od­
straszyły młodzieży, wręcz 
przeciwnie. Na przykład w li­
ceum nr H, IV, V, VII, VIII 
w Poznaniu, a także w ogól­
niakach w Puszczykowie. Sza­
motułach i Wrześni nikt nie 
zrezygnował z matury.

— Jednak w średnich szko­
łach zawodowych nie ma pow 
szechnego pędu do sprawdzia­
nu dojrzałości.

— Technika i licea zawodo­
we są szkołami przygotowują- 

1 cynii przede wszystkim do o- 
kreślonego zawodu. Decydując 
się na naukę w nich częśc mło 
dzieży z góry zakładała, że po 
ich ukończeniu pójdzie do pra 
cy i świadomie rezygnuje ze 
świadectwa dojrzałości po­
przestając na świadectwie u- 
kończenia szkoły. Jeżeli u- 
względni się fakt, że tylko 
niewielka część absolwentów 
średnich szkół zawodowych u- 
biega się corocznie o indeks 
wyższej uczelni — a równo­
cześnie około 80 procent przy­
stępuje do matury — to jest 
to kolejny argument, że matu­
ra jest w cenie. Nie widzę 
zresztą problemu w tym. że 
pewna grupa młodzieży, nie 
mająca aspiracji studiowania, 
nie ubiesa sie o zdobycie świa 
dectwa dojrzałości.

— Czy wiadomo iłu tego­
rocznych maturzystów wybie­
ra się na studia?

— Na dokładne dane musi- 
my poczekać do czasu zakoń­
czenia egzaminów matural­
nych. Na pewno o indeks ubie 
gać się będzie zdecydowana 
większość absolwentów liceów 
ogólnokształcących. W ostat­
nich latach był to wskaźnik 
wynoszący 80—85 procent dla 
Poznania oraz około 60 pro-

W Sali Białej Urzędu Miej 
skiego przy placu Kolegiackim 
w Poznaniu odbyła się wczoraj 
uroczystość wręczenia nagród 
dziennikarskich im. Marcina 
Kasprzaka. Nagrody te za rok 
1983 przyznano Manii Ewie Rze 
mienieckiej, kierującej działem 
łączności z czytelnikami w re­
dakcji „Expressu Poznańskie-* 
go” oraz Tadeuszowi Dolacie, 
komentatorowi poi itycznemu 
„Gazety Poznańskiej”.

Przybyłych do Sali Białej 
powitał prezes poznańskiego 
oddziału SD PRL, Leonard Wą
chałski wręczenia na-
gród dokonali wicewojewoda 
poznański Romuald Zysnarski 
oraz prezydent Poznania An­
drzej Wituski.

Składając serdeczne gratula­
cje laureatom sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Grzegorz 
Romanowski w swoim wystą­
pieniu podkreślił znaczenie 
środków masowego przekazu 
w prowadzeniu dialogu społecz 
nego, w realizowaniu idei po­
rozumienia narodowego.

W czasiie spo^tfcania ż koncer 
tem muzyki renesansowej wy­
stąpił zespół Collegium Musico 
rum Posnaniensium. (bran)

Delegacja KRLD 
przebywa 

w Krasnojarsku
(PAP) Przybyła z oficjal­

ną wizytą do ZSRR delega-
cja party jno-państwowa

Dokończenie na str. 3

Marcina Kasprzaka
Ml

Na zdjęciu: podczas wręczania nagród dziennikarskich im. Mar­
cina Kasprzaka.

Fot. (2x) R. Świątkowski

skiego. którzy z różnych powodów dotychczas nie 
sprawdzili fpisu wyborców, mogą to uczynić jeszcze tylko 
dzisiaj, (lad)

Trwa druk afiszy z obwieszczeniami komisji wyborczych

Jutro poznamy nazwiska
kandydatów
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Komisje wyborcze wojewó­
dztwa poznańskiego zarejes­
trowały już kandydatów na 
radnych do wojewódzkiej o- 
raz miejskich, miejsko-gmin 
nych I gminnych, a w Pozna­
niu także i dzielnicowych rad 
narodowych. Tym samym za 
kończył sie koleiny etap nro 
cedurv Doprzedzaiacei czerw-
cowe wybory wyłanianie
kandydatów na radnych.

Do rad Wszystkich szczebli 
w województwie poznańskim 
kandyduje 7200 osób, z tego 
do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej 340 w 33 okręgach 
wyborczych oraz 60 osób z 
tak zwanej listy wojewódz­
kie.?, a do Miejskiej Rady Na 
rodowej w Poznaniu — 240 
osób w 24 okręgach.

Już w środę pojawią się w 
miejscach publicznych woje-

na radnych
wództwa obwieszczenia posz­
czególnych komisji wybor­
czych z listami kandydatów 
na radnych. Sporo zatem pra 
cy mają drukarze z Poznań 
skich Zakładów Graficznych 
imienia Marcina Kasprzaka, 
którzy podjęli sie składu i 
druku afiszy ze wspomniany 
mi obwieszczeniami. Od mi­
nionego piątku w zakładzie 
„Kasprzaka” przy ulicy Wa- 
warzyniaka trwa wytężona 
praca linotvpistów. metrampa 
Łv, maszynistów i korekto­
rów. Ostatnie afisze z obwie­
szczeniami powinny opuścić 
drukarnie dzisiaj.

Po podaniu list wyborczych 
do wiadomości publicznej, roz , 
poczna sie spotkania kandy­
datów na radnych z wybor­
cami. Podczas tych spotkań 
prezentowane będą też lokal 
ne programy wyborcze Patrio 
tycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego, (ład)

Młodzież Finlandi i Polski
KRLD, pod przewodnictwem 
sekretarza generalnego KC 
Partii Pracy Korei, prezyden 
ta Koreańskiej Republiki Lu­
do wo-Dempkra tycznej. Kim 
Ir Sena, zatrzymała się w 
Krasnojarsku.

W czasie pobytu w Kras­
nojarsku goście koreańscy 
zapoznali się z najciekawszy­
mi obiektami tego miasta.

R. Malinowski przyjął 
działaczy CZSR

pragnie pokoju i rozbrojenia

Dni Konina" w bułgarskim Karlowie
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Od wczoraj w Karlowie 
(Bułgaria) trwają „Dni Koni 
na”. W kwietniu podobna im 
preza odbyła się w Koninie. 
Obecnie z rewizyta udała się 
30-osobowa grupa harcerzy, 
wśród których są członkowie 
Manufaktury Piosenki Har­
cerskiej „Wartaki” ■ oraz zas­
tęp harcerzy, którzy opieko­
wali sie bułgarskimi gośćmi. 
Władze miasta reprezentuje ■

delegacja oficjalna z 
dentem Wacławem 
kłem.

Kar Iowo to m ias to

prezy-
Bucia-

położo-
ne w środkowej części Buł­
garii liczące 33 tysiące miesz 
kańców. W okręgu Karłowe
znaiduje sie słynna na cały
kraj" dolina "róż.' bedaca 'sym 
bólem Bułgarii. Podstawę miej 
scowego przemysłu stanowi 
produkcja maszyn rolniczych.

(les)

(PAP) Prezes NK ZSL, wi­
cepremier Roman Malinow­
ski spotkał się wczoraj z 
członkami Prezydium Rady 
i Zarządu Główmego Central­
nego Związku Spółdzielni 
Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska”. Przedstawiciele tej 
największej wiejskiej organi 
zacj.i spółdzielczej, zrzeszają­
cej blisko 4 min członków i

(PAP) W Bałtyckim. Cen­
trum Spotkań Młodzieży w 
So bies zewie koło Gdańska, 
zakończył się II Tydzień Mło 
dzieży Fińskiej w Polsce. U- 
czestniczyła w nim ponad 40- 
osobowa grupa przedstawicie 
li organizacji młodzieżowych 
oraz związków zawodowych z 
Finlandii.

prowadzącej wielostronna

S. Suchoruczenkow i ekipa ZSRR 
zwycięzcami XXXVII Wyścigu Pokoju

XXXVII Wy­
ścig Pokoju 
przeszedł już 
do historii. 
Wczoraj, ucze­
stniczący w 
nim kolarze 
dotarli do

Warszawy, miasta stanowią­
cego metę tegorocznej najo-

ZSRR. Można więc mówić o

Metropolita Bazyli 
z wizytą w USA

(PAP) Na zaproszenie gło­
wy Kościoła prawosławnego 
w Stanach Zjednoczonych, me­
tropolity Teodozjusza, 19 bm. 
przybyła d° Nowego Jorku de 
legacja Polskiego Kościoła 
Prawosławnego z metropolitą 
B a zyl im.

wej 
nym 
siał

imprezy. Indywidual- 
zwycięzcą wyścigu zo- 

radziecki kolarz S. Su-
choruczenkow, który powtó­
rzył swój triumf z 1919 ro­
ku. Zespołowo wygrała ekipa

wielkim sukcesie kolarzy ra­
dzieckich, którzy po niepowo 
dzeniach w ubiegłyih roku, w 
bieżącym wyścigu znów za­
demonstrowali wielką klasę.

Ostatni etap prowadzący z 
Łodzi o długości 154 km nie 
wprowadził zmian w czołów­
ce klasyfikacji indywidualnej 
i drużynowej Tego się zre­
sztą można było spodziewać. 
Wprawdzie notowano już w 
historii tej imprezy przypad­
ki, że wyniki ostatniego ata-

Dokończenie na str. 4

działalność w służbie wsi i 
rolnictwa, przedstawili naj­
ważniejsze sprawy wokół któ 
rych koncentruje się dyskusja 
przed III Kongresem, tej 
spółdzielczości, który ma się 
odbyć w dniach 7 — 9 czerw 
ca w Warszawie.

Podczas „Tygodnia”, fińscy 
goście przebywający także w 
Warszawie, Słupsku, Łodzi i 
Poznaniu, uczestniczyli w 
wielu imprezach przygotowa­
nych przez członków młodzie 
żowych organizacji: ZSMP, 
ZMW, ZHP i ZSP. Jednym z 
najważniejszych punktów bo­
gatego programu, stała się 
dyskusja „okrągłego stołu”, 
poświęcona roli młodzieży i 
organizacji młodzieżowych w 
walce o pokój i rozbrojenie, 
wychowaniu w duchu poko­
ju oraz ochronię środowiska 
naturalnego Bałtyku.

Na zakończenie pobytu, u- 
czestnicy II Tygodnia Mło­
dzieży Fińskiej w Polsce pod 
pisali protokół współpracy w 
latach 1984 —- 87, jak rów­
nież wspólnie opracowany ko 
munikat, w którym wyrażają 
protest przeciwko rozwijaniu 
i rozmieszczaniu wszelkich 
rodzajów broni masowej za­
głady. Potępiają również teo­
rię pierwszego uderzenia ją­
drowego, żądając powstrzy­
mania się przed stosowaniem 
środków przemocy i groźby 
ich użycia oraz poszanowa­
nia prawa narodów do sa- 
mookreślenia i niezależności,.

Młodzi Finowie i Polacy 
apelują o konieczność konty­
nuowania dalszych działań 
na rzecz utworzenia strefy 
bezatomowej na północy Eu­
ropy oraz innych stref wol­
nych od broni jądrowej • w 
Europie. Popierają także wy; 
Miłki młodzieży obu krajów w 
obronie pokoju.

Nauka ożywa wiosną?
Tak można by sądzić 

spoglądając choćby na 
2 kwietniowa - majowy kalen- 
odarz różnych konferencji i sesji, 
2 które odbywają się w Pozna- 
^niu i organizowane są przy 
<5 współudziale poznańskiego śro- 
0 dowiska nauki.
2 Różne sprawy, zakresy, róż- 
o noroduu tematyka i stopień 
y zbliżenia teoretycznych roz- 
Xważań do praktyki...
v Poznań gościł i gości tej 
$ wiosny i specjalistów — nau- 
Ik^wców meaycyny, i leśników, 

dendrologów, astrologów, fizy­
ków, technologów drewna, his­
toryków... Najnowsze metody 
leczenia chirurgicznego, uznane 
przez świat sposoby przeciw- 
działania chorobom układu

O pokarmowego, wyniki badań 
^-prtmząpzonych w ramach ,pro-

gramu „Inter kosmos”, stoso-i 
wanie zjawiska hałasu w dia­
gnostyce maszyn, wykorzysty­
wanie żywicy, ochrona lasów...

Uproszczeniem i błędem 
byłoby twierdzenie, że same

m XXXV >XXX>OCO<
spotkań ludzi, którym o coś 
chodzi, którzy zmierzają dro­
gą wyznaczającą postęp w 
wielu dziedzinach. Spotkania 
naukowców stały się też oka­
zją do zaprezentowania wyni­
ków naszych krajowych badań, 
prowadzonych przecież w trud­
niejszych niż kiedykolwiek 
warunkach. A co równie ważne
pozwoliły także

odSKOSy
iiiimiiiiiiiiiiiiiiin

zjazdy naukowe i specjalistycz­
ne debaty są wystarczającym 
dowodem pożądanego ożywie­
nia nauki. Wystarczającym 
oczywiście nie (wszak wiedza 
realizuje się przede wszystkim 
w praktycznym pożytkowaniu 
jej). Niemniej znakiem ożywte- 
nw sc bezsprzecznie.

Poznań w te majowo-kwiet- 
niows dni stal się miejscem

poprzez
udział uznanych specjalistów 
zagranicznych — na porówna­
nie ze światową czołówką. Tak 
więc stworzyły możliwość z 
jednej strony do zaznaczenia 
obecności polskiej nauki w 
rozwiązywaniu istotnych dla 
współczesnych rzeczywistości 
problemów, z drugiej zaś sko­
rzystania z doświadczeń innych. 
A uczyć się od innych zwłasz­
cza gdy prezentują oni wysoki 
uznany na świecie poziom, to 
sawste korzystna droga przy­
śpieszania rozwoju.

JOLANTA LENARTOWICZ
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W WIELKOPOLSCE LESZCZYŃSKIE Dni Ochrony Przeciwpożarowej chotniczymi strażami pożar­
nymi. Wśród ogniw podstawo 
wych zwyciężył Kramsk przed

W Lesze zyń&kiem trwają od 
niedzieli tradycyjne Dni O-

Instrumentaliści we Włoszakowicach
(Inf. wł.) Włoszakowice w woj. leszczyńskim goszczą od 

wczoraj uczestników 17 Ogólnopolskiego Konkursu Młodych 
Instrumentalistów. W tym roku o laury konkursu rywali­
zują fagociści, studenci wyższych szkół muzycznych. Ich 
grę oceni jury pod przewodnictwem prof. Ludwika Kur- 
kiewicza. Dziś odbędą się przesłuchania w ramach drugie­
go etapu konkursu, natomiast jutro najlepsi wystąpią w 
finałowym koncercie wraz z Wielkopolską Orkiestrą Symfo­
niczną im. Karola Kurpińskiego w auli szkoły muzycznej 
przy ul. Głogowskiej w Poznaniu, Na czwartek przewidzia­
no koncert w wykonaniu laureatów konkursu, (ar)

chromy P rzeci w pożaro we j

menda Wojewódzka Straży 
Pożarnych, (ar)

Konińskie

Spotkanie dziennikarzy
z I sekretarzem KW PZPR
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Z okazji dni oświaty, książ 

ki i prasy z dziennikarzami 
środowiska konińskiego, re­

prezentującymi Gazetę Po­
znańską, Przegląd Koniński, 
Wielkopolskie Zagłębie, Pol- 
ską'Agencję Prasową, Polskie

Radio i Telewizję oraz Głos 
Wielkopolski spotkał się I se 
kretarz KW PZPR w Koni­
nie Lech Ciupa. Obecny był 
sekretarz KW PZPR Mirosław 
Bachera.

W trakcie spotkania Lech 
Ciupa przedstawił zebranym 
aktualną sytuację społeczno- 
polityczną i gospodarczą wo­
jewództwa oraz wyniki zakoń 
czonych spotkań konsultacyj­
nych z kandydatami do rad 
narodowych. Wymieniono rów 
nież poglądy na temat paacy 
dziennikarskiej, (les)

które w tym roku przebiega­
ją pod hasłem „Chronimy do­
robek 40-lecia”. W programie 
dni przewidziano liczne im­
prezy popularyzujące ochro­
nę przeciwpożarową. Odbędą 
się spotkania z pożarnikami 
i strażakami. Kilka jednostek 
straży pożarnych obchodzić 
będzie jubileusze powstania, 
m. in. w Krzycku Wielkim, 
Brennie i Targowisku. Nową 
strażnicę uruchomi się w 
Zielonejwsi. W Lesznie nato­
miast rozpocznie działalność 
stacja obsługi sprzętu pożar­
niczego, którą uruchomiła Ko

KONIŃSKIE

PRON— Józef Kurc, wicewo­
jewoda Czesław Hudowicz. ko 
mendant wojewódzki straży 
pożarnych — płk Józef Twar-

Turkiem Sompolnem, a

Informatyka a funkcjonowanie
przedsiębiorstwa
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Z inicjatywy poznańskiego 

oddziału Towarzystwa Nauko­
wego Organizacji i Kierownic­
twa wczoraj rozpoczęła się w 
Poznaniu dwudniowa konfe­
rencja naukowa na temat „Czy
informatyka spełnia 
nia reformowanych
biorstw”.

Podstawę 
opracowania,

oczekiwa- 
przedsię-

obrad stanowią
przygotowane

przez uczestników spotkania. 
Zwrócono w nich uwagę na 
szereg problemów7, z jakimi 
borykają się fachowcy, wpro­
wadzając do przemysłu zasady 
informatyki. Do ważniejszych

należy brak dewiz na import 
nowoczesnego sprzętu oraz mo­
dernizację i produkcję krajo­
wego. Trudności gospodarcze 
spowodowały także spadek za­
trudnienia i przesunięcia per­
sonalne ludzi, pracujących w 
tej specjalności. Długotrwałość 
tego tyipu rozwiązań wpłynie 
z pewnością na opóźnienie roz­
woju systemu informatycznego 
w Polsce, a jest on przecież 
jednym z ważnych czynników 
prawidłowego organizowania 
i funkcjonowania przedsię­
biorstw. Dzisiaj uczestnicy kon­
ferencji kontynuować będą 
obrady, (wra)

ZSRR nie dopuści do naruszenia
równowagi militarnej

(PAP) Agencja TASS opu­
blikowała w niedziele wywiad 
z ministrem obrony ZSRR, 
marszałkiem Związku Radzie­
ckiego Dmitrijem Ustinowem.

Stwierdził on między inny-
mi, USA roznlieszcza-
jąc w Europie zachodniej ra­
kiety neutronowe doprowa­
dziły do naruszenia równo­
wagi militarnej i stworzyły 
dodatkowe zagrożenie dla 
Związku Radzieckiego i jego 
sojuszników.

Radziecki minister obr.ony 
ostrzega, iż korzyść, jaką obie 
cują sobie amatorzy awantur 
wojennych za oceanem z krót 
kiego czasu dolotu rakiet 
„Pershing II”, jest złudna Na 
paść jądrowa na ZSRR i jego 
sojuszników spowoduje nieu­
chronne kontruderzenie nukle 
ame nie tylko w terytoria, 
skąd wystartowały te rakiety, 
ale także i w to terytorium 
„skąd wychodzą rozkazy o ich 
użyciu”. Mówiąc inaczej — te 
rytorium USA nie pozostałoby

w pobliżu wybrzeży USA licz 
bę swych okrętów podwodnych 
z rakietami jądrowymi na po­
kładach, których siła rażenia 
dokładność trafiania i czas do­
lotu do celów na obszarze Sta 
nów Zjednoczonych odpowia­
dają charakterystykom tych 
nowych amerykańskich pądro- 
wych środków w Europie, któ­
re stworzyły nowe zagrożenie 
dla ZSRR i jego sojuszników

Zarówno radziecki minister 
obrony, jak i Konstantin Czer 
nienko oraz szef dyplomacji 
ZSRR podkreślili w swych naj 
nowszych wypowiedziach szcze 
rą wolę Związku Radzieckie­
go zahamowania groźnego wyś 
cigu zbrojeń jądrowych, ko­
smicznych i konwencjonalnych 
na drodze rokowań. Oświad­
czyli jednak bez ogródek, że 
ZSRR nie będzie negocjować 
żadnych porozumień pod pre­
sją. Związek Radziecki chce 
i gotów jest prowadzić rokowa 
nia na podstawie wzajemnoś­
ci równego bezpieczeństwa.

nietykalnym sanktuarium. ' Równocześnie żadna wojenna 
Nie pozostanie takim sank- awantura imperializmu nie za- 

tuarium. gdyż ZSRR zwiększył skoczy go nie przygotowanego.

Trója dla Zielonogórskiego
(PAP) Główna Inspekcja Te­

renowa pod kierownictwem 
gen. bryg. Edwarda Drzazgi 
zakończyła kompleksową kon­
trolę woj. zielonogórskiego.

Skontrolowano łącznie 32 
urzędy stopnia podstawowego 
oraz 842 jednostki gospodarcze 
i handlowe. Województwo 
uzyskało ocenę dostateczną.

...Niedostatecznie oceniono 
stan sanitarno-higieniczny oraz 
bhp. Dobre oceny uzyskały

leśnictwo i gospodarka leśna 
oraz rolnictwo i gospodarka 
żywnościowa. W działalności 
kontrolnej zespołu GIT brali 
udział przedstawiciele Urzędu 
Wojewódzkiego i aktyw poli­
tyczno-społeczny regionu.

Wyniki kontroli podsumo­
wano podczas narady 21 bm., 
w której wziął także udział 
minister administracji i gospo­
darki przestrzennej gen. dyw. 
Włodzimierz Oliwa.

W Konińskiem akademia 
wojewódzka z okazji Dnia 
Strażaka odbyła się w Ska- 
rzynie, gmina Kawęczyn. 
Wzięli w niej udział mieszkań 
cy wsi, członkowie ochotni­
czych straży oożarnych, przed 
stawiciele organizacji politycz 
nych, młodzieżowych i społecz 
nych. Obecni byli: członek Za 
rządu Główhego Związku O- 
chotniczych Straży Pożarnych, 
przewodniczący WK SD — Mi 
kalaj Kołodziejczak. prezes 
WK ZSL — Piotr Chojnacki,
wiceprzewodniczący RW

Wydawnictwo Poznańskie na
XXIX Międzynarodowych Targach Książki

Od 23 do 28 maja odbędą 
się w Warszawie XXIX Mię­
dzynarodowe Targi Książki. 
Wydawnictwo Poznańskie u- 
czestniczy w tej imprezie już 
po raz dwudziesty szósty, 
prezentując około 300 tytu­
łów. Obok książek ze współ­
czesnej literatury pięknej poi 
skiej na szczególną uwagę 
zasługuje część ekspozycji 
zawierającą tytuły profilu 
edytorskiego, w którym po­
znański wydawca zajmuje 
wiodącą rolę w kraju. Książ­
ki z zakresu niemcoznaw- 
stwa oraz zawierające anali­
zę historyczną II wojny świa 
towej, a także liczne cenne 
publikacje, poświęcone pro­
blematyce ziem zachodnich 
i północnych Polski, należą 
do fundamentalnych prac w 
tych dziedzinach.

Z okazji 40-lecia Polski Lu 
dowej Wydawnictwo Poznań­
skie zaprezentuje interesujące
nowe tytuły wznowienia
Od początku istnienia Wydaw 
nictwa. przemiany zachodzące 
w kraju, jego osiągnięcia w 
różnych dziedzinach życia 
znajdują swoje odzwierciedle­
nie w systematycznie publiko 
wanych książkach. Stąd do­
robek poznańskiego edytora 
jest godny uwagi na tle ogól
nopolskiego dorobku w
kresie udziału w 
ski Ludowej.

Ciekawą grupę 
nowią przekłady 
NRD. Dzięki tej

za-
40-leciu Pol

książek sta- 
z literatury 
działalności

Wydawnictwa polski czytel­
nik ma możliwość zapozna­
nia się z dorobkiem literac­
kim naszego zachodniego są­
siada. (na)

Znów dwa wykolejenia w Wielkopolsce

Węgiel z piętnastu wagonów
wysypał się na tory

INFORMACJA WŁASNA
Mnożą się wypadki na kolei, 

w czym szlaki Wielkopolski 
ostatnio — niestety — przo­
dują. I nawet jeśli ludzie wy 
chodzą z tych opresji bez kon 
tuzji, to jednak za każdym 
razem powstają pokaźne stra 
ty, następują komplikacje w 
ruchu. Tak też było w minio­

nych kilkudziesięciu godzinach.
Najpierw zablokowany zo­

stał odcinek Mieszków — Su- 
lęcinek na ruchliwej trasie z 
Poznania do Ostrowa i dalej 
na południe. Pociągi daleko­
bieżne musiały nadrabiać dro 
gi. jadąc okrężnie przez 
Wrześnię, lokalne zaś docie­
rały do stacji Chocicza i trze 
ba się było przesiąść do au­
tobusów (kursowało ich 6). I 
Tam właśnie bowiem wyko­
leiły się dwa wagony pociągu 
towarowego (jak wstępnie u- 
stałono — z powodu złego sta 
nu toru). Jeden z nich „zigu- 
bił” kontener, który spadając 
na szyny uszkodził bramkę, do 
której przymocowana jest

sieć. Uległa ona zerwaniu i 
sparaliżowała ruch na obu to 
rach na ponad 9 godzin.

Jeszcze dłużej pociągi musia 
ły wczoraj omijać stację Ry­
dzyna. To w następstwie wy­
padku, do którego doszło 
(najprawdopodobniej z powo­
du usterki wagonu) o godz. 
3.45. Ze składu pociągu towa-
rowego wykoleiło się 
gonów wypełnionych 
węgłowym. Wysypał 
na tory, gdyż wagony 
wróciły! Nikomu nic

15 wa- 
rn i al em 
iię on 

się prze 
się nie

stało, lecz konsekwencje dla 
ruchu były przykre. Jeszcze 
wieczorem usuwano szkody: 
pracowały przy tym po dwa 
duże dźwigi oraz pociągi ra­
townicze. a także trzy siecio­
we. Szlak Rydzyna — Kacz- 
kowo był zamknięty, uniemoż 
liwiając przejazd, pociągów 
dalekobieżnych z Poznania do 
Wrocławia przez Rawicz; mu- 
sialy kursować przez Gło- 
gów. Zanotowano więc liczne 
spóźnienia na tej ruchliwej 
trasie, (bop)

Miód tańszy
INFORMACJA WŁASNA

W ubiegłym tygodniu in­
formowaliśmy o przebiegu 
obrad pełnomocników człon­
ków Okręgowej Spółdzielni
Pszczelarskiej na
Zgromadzeniu w

Walnym 
Poznaniu.

Troską pszczelarzy jest nad­
mierne zgromadzenie zapasów 
miodu (będące wynikiem 
sprzyjającej pogody dla pra-

dukcji. W dodatku napływają 
do Polski wcześniej uzgodnić 
ne dostawy miodu z Kuby. 
Chin i Związku Radzieckie­
go. Miód importowany, cho­
ciaż gorszy jakościowo od 
krajowego, jest tańszy, a za­
tem i popyt nań większy.

cy pszczół) a 
niski zbyt tego 
równo w kraju 
nicą. Przyczyną

jednocześnie 
produktu za- 
jak i za gra- 
braku zain-

teresowania nabywców stały 
się wysokie ceny miodu, mi­
mo, iż ustalone one zostały 
na granicy opłacalności pro-

Aby zmniejszyć koszty prze 
chowywania zapasów miodu. 
Centrala Spółdzielni Ogrod­
niczych podjęła decyzję ob­
niżenia z dniem 21 maja br. 
cen skupu miodu (z wyłącze­
niem wrzosowego) oraz cen 
sprzedaży detalicznej. Od 
wczoraj do 15 września pła­
cimy za kilogram miodu o 
50 złotych mniej, (zd)

dowski.
Zasłużonych 

dekorowano 
państwowymi.

pożarników u- 
od znaczeniami 

Krzyże Ka-
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali — Edward 
Herudziński, prezes OSP 
Przyjma i Hieronim Małolep­
szy, chorąży Komendy Woje­
wódzkiej Straży Pożarnych 
w Koninie. Wręczono także 
złote, srebrne i brązowe Krzy 
że Zasługi, Zloty Znak Związ­
ku OSP, odznaki resortowe i 
wojewódzkie. Nadano stopnie 
chorążych, ogłoszono wyniki 
współzawodnictw między o-

wśród jednostek terenowych 
Patrzyków przed Przyjmą i 
Sompolnem. Rywalizację o 
najlepszego komendanta gmin 
nego OSP wygrał Piotr Su­
charski z Orchowa. Straża­
kom ze Skarzynia w dowód 
uznania za wybudowanie w 
ciągu roku strażnicy Komen­
da Wojewódzka Straży Pożar­
nych przydzieliła wóz bojowy 
„Star” 660 oraz 15 komple­
tów umundurowania wyjścio­
wego.

Czynna była wystawa rysun 
ków dziecięcych, wystąpił dzie 
cięcy zespół folklorystyczny 
ze Szkoły Podstawowej w 
Liścu Wielkim, a przygrywa­
ła orkiestra dęta OSP w To- 
karach. (les)

Śledztwo prowadzone na własną rękę

Władze greckie usunęły
amerykańskiego dyplomatę

(PAP) Rzecznik rządu grec­
kiego Dimitris Marudas pot­
wierdził informację zamiesz­
czoną na łamach pisma saty­
rycznego „Pontiki”. że władze 
greckie zażądały opuszczenia 
terytorium kraju przez pra­
cownika ambasady USA w 
Atenach, którego działalność 
była sprzeczna z jego statu­
sem dyplomatycznym.

Przyczyną uznania amery­
kańskiego dyplomaty za per­
sona non grata było narusze­
nie przez niego kompetencji 
miejscowego wymiaru spra­
wiedliwości, w trakcie prowa­
dzonego na własną rękę do­
chodzenia w sprawie śmier-

telnego zamachu w Atenach 
na kapitana marynarki ame­
rykańskiej, który został za­
strzelony na ulicy w listopa­
dzie ub. r.

Według informacji „Ponti­
ki”, amerykański „dyplomata”, 
którego nazwiska nie podano, 
faktycznie’był zastępcą szefa 
biura CIA w Atenach. Prowa­
dząc dochodzenie w sprawie 
śmierci amerykańskiego ofi­
cera, całkowicie zignorował 
władze greckie, nie zwracając 
się do nich ani o współpracę 
ani o pozwolenie. Samowolnie 
przeprowadził .rewizję w do­
mu obywatela greckiego, któ­
rego uznał za podejrzanego o 
udział w zamachu.

Głos Ameryki" otrzymał
nowe studia

(PAP) W Waszyngtonie 
przekazano do eksploatacji 
cztery nowe studia dla dy­
wersyjnej rozgłośni „Głos A- 
meryki”. kierowanej bezpośred 
nio przez Agencję Informacyj­
ną Stanów Zjednoczonych 
(USIA). Dyrektor „Głosu A- 
meryki” Kenneth Tomlinson 
występując na imprezie ot­
warcia. nie ukrywał, że mo­
dernizacja wyposażenia roz­
głośni ma na celu rozszerze­
nie wojny psychologicznej, wy 
mierzonej przeciwko krajom 
socjalistycznym. Trzy z czte­
rech nowych studiów przez­
nacza się dla nadawania pro-

g ram u dla ZSRR i iminych kra 
jów socjalistycznych.

W najbliższym czasie rząd 
USA planuje wyposażyć w 
najnowocześniejsze urządze­
nia dalszych 19 pomieszczeń 
studyjnych tej rozgłośni, znaj 
dujących się zarówno w USA,
jak w innych krajach.
Łącznie na 5-letni program 

modernizacji administracja Re 
agana zamierza przeznaczyć 
około miliarda dolarów. Pla­
nuje się m. in. budowę ośmiu 
nowych stacji retransmisyj­
nych, z których każda wypo­
sażona będzie w nadajnik o 
mocy 500 kilowatów i nowe 
anteny.

Szczury pi ją jak ludzie
(PAP) Badania prowadzone 

przez 7 lat przez grupę bada­
czy z Kalifornii wykazały 
znaczne podobieństwo zacho­
wania się ludzi i szczurów 
pod wpływem alkoholu.

ludzkiego zachowania: ospa­
łość, chwiejny chód, niesko­
ordynowane ruchy, co wy- 
obcowuje je ze środowiska 
trzeźwych zwierząt, które 
swych pijanych towarzyszy

Jeden na dziesięć szczurów, traktują z wyraźną niechęcią 
którym dano do wyboru wo- dążąc do uzyskania nad ni-
dę oraz płynną substancję 
zbliżoną w smaku do popu­
larnego w Grecji likieru any­
żowego, popadł w uzależnienie 
od tego napoju, 25 procent 
zwierząt wybrało wodę, zaś 
reszta piła umiarkowanie.

Podpite szczury wykazują 
ponadto bardzo podobne do

mi przewagi.. Ponadto u zwie 
rząt. którym podawano alko-
hol, stwierdzono znaczne 
zmiany patologiczne w móz­
gu i wątrobie.

Studia nad alkoholizmem 
zwierząt mogą w przyszłości 
stać się pomocne w zapobie­
ganiu i terapii tego nałogu 
u ludzi.

POGODA

(PAP) Zapowiada się ciepły ko 
nieć maja. Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej przewiduje 
w okresie od 23 do 27 bm. typo­
wo majową pogodę. Spodziewane 
jest zachmurzenie umiarkowane 
okresami duże z opadami i moż

liwośeią lokalnych burz. Tempe­
ratury maksymalne będą od 19 
st. na zachodzie do 25 st. na 
wschodzie kraju, a minimalne od 
10 do 15 st. Wiatr na ogół umiar 
kowany z kierunków zmieniają­
cych się z przewagą południo­
wych.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki
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Jak powstawały
programy wyborcze PRON?
W rozpoczynającym się w 

tych dniach kolejnym 
etapie kampanii- przed­

wyborczej jedną z głównych 
roi odgrywać będą lokalne 
programy wyborcze Patrioty­
cznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego. Czym one będą, 
kto je opracował i na jakiej 
podstawie? Te pytania — za­
dawane przez wielu wybor­
ców — nie mogą pozostać 
bez odpowiedzi.

W rozdziale pierwszym, o- 
bowiązującej obecnie ordyna 
cji wyborczej do rad narodo 
wych ustawodawcA zaoisalw 
artykule 1 (ustęp 2 i 3) na­
stępujące stwierdzenia:

„2. "Wybory do rad narodo­
wych odbywają się w opar­
ciu o deklarację wyborczą 
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego, będącego 
płaszczyzną jednoczenia spo­
łeczeństwa dla dobra Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, a 
także współdziałania partii 
politycznych, organizacji i 
stowarzyszeń społecznych o- 
raz obywateli, niezależnie od 
ich światopoglądu — w spra­
wach funkcjonowania i umac 
niania socjalistycznego pań­
stwa oraz wszechstronnego 
rozwoju kraju.

3. W gminach, miastach i 
gminach, miastach, dzielni­
cach i województwach opra­
cowywane są w nawiązywa­
niu do deklaracji wyborczej, 
o której mowa w ustępie 2, 
terytorialne programy wybór 
cze, wynikające z ustaleń pla 
nów społeczno-gospodar­
czych, wzbogacone o gospo­
darczo realne inicjatywy spo 
łeczne”.

Deklaracja wyborcza PRON 
ogłoszona została — jak wia 
dorno — 31 marca 1984 ro­
ku. Stwierdza snę w niej mię 
dzy Innymi: „Znaczenie nad­
chodzących wyborów wykra­
cza poza granice gminy, mia­
sta, województwa. Uczestni­
cząc w akcie wyborczym i 
spełniając patriotyczny obo­
wiązek dokonamy rzeczywis­
tego wyboru naszych przed­
stawicieli we władzach tere­
nowych”. Równocześnie po­
szczególne rady Patriotyczne­
go Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego rozpoczęły opracowy­
wanie wstępnych projektów 
lokalnych programów wybor­
czych. Podstawą polityczną 
do tworzenia owych projek­
tów była wspomniana dekla­
racja wyborcza PRON, zaś 
konkretne dane na temat 
najpilniejszych potrzeb roz­
woju społeczno-gospodarcze­
go województw. miast i 
gmin działacze ruchu uzyska 
li z dokumentów rad naro­
dowych zakończonej niedaw­
no kadencji. Tam bowiem za 
pisano nie tylko to. co do­
tychczas rady narodowe zro­
biły, ale także to, co czeka 
na realizację, co poprzednie 
rady pozostawiły w spuściź- 
nie tym. które zostaną wy­
brane 17 czerwca.

Przed działaczami PRON 
stanął jednak wcale nie łat­
wy wybór najpilniejszych i 
najważniejszych ze społecz­
nego punktu widzenia próbie 
mów i spraw, które znaleźć 
się powinny w programach 
wyborczych. Założono bo­
wiem od samego początku, że 
mają to być programy 
realne w obecnej i prze­
widywanej sytuacji gospo­
darczej kraju, że nie powin­
ny być spisem pobożnych ży 
czeń, lecz tego, co naprawdę 
będzie można zrealizować.

Przypatrzmy się zatem, jak 
wyglądało opracowywa­
nie programów wybor­

czych PRON w wojewódz­
twie poznańskim. Otóż na 
szczeblu Rady Wojewódzkiej 
ruchu obowiązek przedstawię 
nia założeń projektu progra­
mu wzięła na siebie komisja 
programowa kierowana przez 
profesora Wiktora Pawlaka. 
Na szczeblu ogólnomiejskim 
utworzono w Poznaniu Miej­
ską Radę Koordynacyjną 
PRON (w stolicy wojewódz­
twa nie istnieje rada miejska 
lecz tylko pięć rad dzielnico­
wych), która wzięła na siebie 
obowiązek koordynacji wszel 
kich spraw związanych z two 
rżeniem projektów lokalnych 
programów dzielnicowych i 
programu miejskiego. Równo 
cześnie działacze rad PRON 
z Opalenicy, Murowanej Goś 
liny, Obornik i Kostrzyna na 
desłali niejako wzorcowe pro 
jekty programów wybor­
czych dla poszczególnych 
miast i gmin województwa. 
Mimo bowiem charakterysty­
cznej specyfiki różniącej po­
szczególne miasta i gminy, 
wiele spraw jest wspólnych. 
I one mogły 1 stanowiły 
wstępną podstawę do opra­
cowania projektów progra­
mów w innych miastach i 
gminach Poznańskiego.

W tym samym mniej wię­
cej czasie odbyły się spotka 
nia konsultacyjne działaczy 
PRON z urzędnikami woje­
wódzkiej i miejskich komisji 
planowania, podczas Których 
omawiano realność założo­
nych wstępnie problemów roz 
woju społeczno-gospodarcze­
go. Chodziło po prostu o to, 
czy są faktyczne możliwości 
finansowe, materiałowe i ka­
drowe realizacji propozycji i 
postulatów, które znajdą się 
w programach wyborczych.

Nad wstępnymi propozycja 
mi tychże programów obrado 
wały Rada Wojewódzka i ra­
dy terenowe PRON. które po 
poprawkach i uzupełnieniach 
zaakceptowały formę i treść 
projektów lokalnych progra­
mów wyborczych. I te pro­
jekty zaprezentowano wy­
borcom na odbytych w koń­
cu kwńetnia i w pierwszej po 
Iowie maja zebraniach kon­
sultacyjnych z kandydatami 
na kandydatów na radnych.

Projekty programów wy­

borczych PRON dotyczyły ta 
kich między innymi spraw, 
jak:
A rozwój budownictwa mie­

szkaniowego;
A intensyfikowanie działań 

na rzecz ochrony środowi­
ska;

A polepszenie opieki medycz 
nej;

A rozwój różnych dziedzin 
gospodarki komunalnej;

A rozwój oświaty i kultury; 
A sprawy handlu i usług;
A porządek i bezpieczeństwo 

publiczne.
W projektach programów 

wyborczych gminnych i miej 
sko-gminnych instancji PRON 
znalazły się również specyfi­
czne problemy ludności rol­
niczej, jak między innymi za 
bezpieczenie w wodę, w tym 
sprawy budowy wodociągów 
miejskich i melioracji czy 
lepszego zaopatrzenia w śród 
ki produkcj; rolniczej.

Nad tymi projektami to­
czyła się na zebraniach kon­
sultacyjnych ożywiona dysku 
sja. Wyborcy zgłosili nań 
liczne uwagi i wnioski, postu 
lując uzupełnienie przedsta­
wionych projektów o braku 
jące, a ważne — ich zda­
niem — problemy rozwoju 
społeczno-gospodarczego miast 
i gmin województwa. Wska­
zywano też na to, by były 
to programy realne, by —po 
wyborach — nie znalazły się 
one w archiwach, lecz stano­
wiły podstawę do działalno­
ści wyłonionych 17 czerwca 
rad narodowych różnych 
szczebli.

Działacze Rady Wojewódz­
kiej PRON w Poznaniu 
twierdzą, że uzupełnione nie 
którymi propozycjami wybor­
ców programy, które w tym 
tygodniu przedstawione zo­
staną do publicznej wiadomo 
ści< nacechowane są na upo­
rządkowanie naszej gospodar 
ki.

— Nie są to programy mi­
nimum, a maksimum — 
usłyszałem w RW PRON w 
Poznaniu. — Są to programy 
optymalne w obecnej sytua­
cji gospodarczej kraju, cho­
ciaż zdawaliśmy sobie spra­
wę z tego, że nacisk wybor­
ców na zebraniach konsulta­
cyjnych będzie szedł w kie­
runku ich znacznego poszerzę 
nia.

Wybrano zatem najlepsze 
wyjście. Opracowano śmiałe 
i ambitne programy wybor­
cze, które nie są jednak 
„kiełbasą wyborczą”, a więc 
obietnicami bez pokrycia. A 
to, co zapisano w progra­
mach, realizować będą prze­
de wszystkim radni, których 
wybierzemy 17 czerwca. Od 
nich zależeć będzie, czy l jak 
słowa przekute zostaną w 
czyn. Ale także zależeć to 
będzie i od nas — wybor­
ców. którzy wybierając rad­
nych, powierzać im będziemy 
swój głos i swoje zaufanie.

LESZEK ADAMCZEWSKI

W związku z notatką prosową „Atrakcje” z 
PZU", zamieszczoną w dziale „Opinie, po­
lemiki, odpowiedzi" w 97 numerze „Gło 

su Wielkopolskiego" z dnia 24 bm wyjaśniam 
ce następuje:

Zgodni* z okólnikiem Naczelnego Dyrektora 
PZU Nr 3281 z dnia 27 listopada 1981 r. ubez­
pieczeń domków letniskowych winny dokonywać 
inspektoraty PZU właściwe dla miejsca położenia 
domków. Podyktowane jest to tym, że w wypad­
ku szkody np. uszkodzenia domku przez huragan 
lub kradzieży, czynności związane z jej likwida­
cją podejmuje w praktyce inspektorat, na tere­
nie którego domek jest położony, a nie inspekto­
rat, który zawarł ubezpieczenie.

W przypadku kradzieży, na ubezpieczonym 
ciąży obowiązek powiadomienia o tym miejsco­
wej komendy MO, która prowadzić będzie czyn­
ności związane z wykryciem sprawców.

Przestrzeganie obowiązującej w PZU zasady, 
że likwidację szkody przeprowadza inspektorat, 
który zawarł ubezpieczenie, pociągałoby konie­
czność delegowania pracowników np. z inspe­
ktoratów w Poznaniu do dokonania oględzin u- 
szkodzonych domków letniskowych położonych 
nieraz w znacznej odległości od Poznania.

Wyjaśniam, że obowiązek zawierania ubezpie­

ZAWSZE
szeń nieco tylko przewyższa 
liczbę miejsc. Zależy to oczy­
wiście od opinii jaką wypraco 
w>ała sobe szkoła w środowi­
sku. Odpowiadając na to py­
tanie pragnę jednak poinfor­
mować, że w latach poprzed­
nich przyjmowaliśmy do lice­
ów ogólnokształcących prawie 
23 procent absolwentów szkół 
podstawowych przy średniej 
krajowej około 20 procent. Na 
rok bieżący minimalnie obni­
żyliśmy wskaźnik przyjęć w 
województwie lecz kuratorium 
musi kojarzyć potrzeby wszy­
stkich działów kultury i gospo 
darki narodowej. Stąd w roku 
bieżącym jest więcej miejsc w 
różnego typu średnich szko­
łach zawodowych.

—Nie przekonuj* mnie opi­
nia, że fachowców należy 
kształcić tylko w szkolnictwie 
zawodowym. Równi* dobrymi 
a niejednokrotnie lepszymi są 
ei po ukończeniu szkół matu­
ralnych. Wracając do sprawy 
tegorocznego naboru do ogól­
niaków może należałoby sko­
rygować limity przyjęć, zwięk 
szyć w tych, które cieszą się 
zainteresowaniem młodzieży i 
rodziców.

— Nie można na szkoły, któ 
re zdobyły wysoki autorytet 
i uznanie nakładać zadań prza 
kraczających ich możliwości lo 
kałowe i kadrowa. Tłok w 
szkole, nauka na dwie zmiany 
rzutują przecież na warunki 
i efekty dydaktyczne. Obcięli­
byśmy jednak w Poznańskiem 
utrzymać nabór do liceów ogól 
nokształcących w granicach od 
21—22 procent. Jest to racjo­
nalny wskaźnik pozwalający 
na zaspokojenie potrzeb szkół 
wyższych a także na właściwą 
selekcję zgłaszających się. Do 
LO powinni przecież trafiać naj 
zdolniejsi.

— Co s projektowanymi 
zmianami w strukturze naucza 
nia liceów ogólnokształcących?

— Są przygotowywane. W*-

Dokończenie ze str. 1

cent dla liceów z wojewódz­
twa. Egzamin wstępny pomyśl 
nie zdaje prawie 75 procent, a 
z tej grupy 90 procent zostaje 
studentami. Pozostali mogą da 
lej kształcić się w szkołach po 
maturalnych i policealnych.

— Ogólniaki przygotowują 
do dalszej nauki. Studia są 
długie i kosztowne, zaś dy­
plom uczelni zapewnia mizer­
ną pensję. W tej sytuacji na­
leżałoby spodziewać się braku 
zainteresowania nauką w li­
ceach ogólnokształcących.

— Trudno zgodzić się z tym 
zdaniem. Za interesowani* lice­
ami ogólnokształcącymi jestv 
ciągle duże choć nieco mniej­
sze niż na przykład w drugiej 
połowie lat siedemdziesiątych. 
Również w ubiegłym roku 
s zkol n ym zaob serwów al iśm y 
wyraźne zmniejszenie się zain­
teresowania liceami. Inaczej 
jest w bieżącym roku gizikolnym 
lecz nie możemy przyjąć wszy 
stkich chętnych do liceów, 
gdyż w limitach przyjęć do 
sżkół ponadpodstawowych mu 
szą być uwzględnione potrze­
by społeczno - gospodarcze.

— W ubiegłym roku a rów 
nież i w tym dyrektorzy nie­
których liceów ogólnokształcą­
cych ubolewali, że zmniejszo­
no im limit przyjęć do klas 
pierwszych. Wystarczy porów­
nać dane statystyczne aby prze 
konać się że liczba absolwen­
tów szkół podstawowych nie 
zmniejsza się a odwrotnie już 
w przyszłym roku będzie ich 
o 2 000 więcej.

— Tak, ale dopiero w roku 
przyszłym. Nie dotyczy to jesz 
cze roku szkolnego 1984/85. 
Rzeczywiście w roku ubie­
głym i w tym nieco zmniejszy 
liśmy nabór do liceów. Wyni­
ki obecnej rekrutacji części li­
ceów’ potwierdziły słuszność 
tej decyzji. Są ogólniaki, do 
których co roku zgłasza się 
wielu absolwentów klas ó- 
smych. Ich liczba przewyższa 
możliwości przyjęć. Nato­
miast w innych liczba zglo-

„Atrakcje" PZU
czeń domków letniskowych według ich miejsca 
położenia nie jest obligatoryjny. Jeżeli więc 
klient posiadający domek poza Poznaniem życzy 
sobie zawarcia ubezpieczenia w Poznaniu może 
tego dokonać, w miejscowym inspektoraci* lub 
u rejonowego pośrednika ubezpieczeniowego.

O powyższym są powiadomieni rejonowi po­
średnicy ubezpieczeniowi i inspektoraty PZU.

Dyrektor Oddziału Wojewódzkiego 
inż. Grzegorz Jaworewiez

Od redakcji: Wyjaśnienie pełne sprzecznoś­
ci. Okólnik wydano w 1981 r., ale do ubieg­
łego roku można było bez przeszkód zawie­
rać ubezpieczenia. W PZU obowiązuje nasa­
da, że likwidację szkody przeprowadza in­
spektorat, który zawarł ubezpieczeni^ „w 
praktyce jednak (robi to) inspektorat na te­
renie którego domek jest położony”. Obo­
wiązek rejonizacji nie jest obligatoryjny, jł- 
dnak pośrednicy PZU w Poznaniu otrzymali 
kategoryczny zakaz zawierania takich umów, 
nad czym sami ubolewali, bo to ich przecież 
uderzyło po kieszeni. Teraz widocznie zakaz 
zdjęto. W sumie — jakoś nie może się prze­
bić na pierwszy plan troska o klienta z które­
go w końcu cały PZU żyje.

W CENIE
dług zreformowanych progra­
mów uczą się już obecnie ucz­
niowie klas szóstych. Zrefor 
mowaniu musi więc ulec pro­
gram nauczania w liceum. Od 
ostatniej reformy w tym typie 
szkoły minęło prawie 20 lat, a 
nauka nie stoi w miejscu. We 
dług nowych założeń progra­
mowo - organizacyjnych ogól­
niak nadal pozostanie szkolą 
średnią, czteroletnią, z egzami 
nem maturalnym dającym mo 
żliwość dalszej nauki w szko- . 
łach wyższych. Projektowane 
zmiany dotyczą rozszerzenia 
problematyki nauczania. Obok 
obecnych przedmiotów planuje 
się między innymi wprowadze­
nie do ostatnich klas oboiwiąz 
kowego przedmiotu religio­
znawstwo. Ponadto wprowa­
dzone mają być przedmioty u- 
zupełniające albo lepiej, zaję­
cia uzupełniające: — informa 
cja naukowa z elementami 
nauko znawstwa, ochrona środo 
wiska, problemy współczesnej 
cywilizacji, wybrane zagadnie 
nia x pedagogiki i psychologii, 
z filozofii i etyki, z prawa i z 
ekonomii, a w profilu matem a 
tyczno - fizycznym dodatko­
wo elementy informatyki.

— Czy w tej sytuacji pozoA 
stanie uczniom czas na cokol­
wiek co nie jest nauką szkol­
ną?

— Na pewno, każdy przed­
miot uzupełniający będzie o- 
bowiązywać przez dwa seme­
stry po dwie godziny tygod­
niowo. Zajęcia odbywać się 
będą w grupach, będą to nie 
tyle lekcje co dyskusje. Li­
ceum ogólnokształcące opusz­
cza człowiek dojrzały, wypasa 
żenie go choćby w elementy 
wiedzy z zakresu etyki, filo­
zofii, prawa czy ekonomii 
wy da je się niezbęd ne.

Rozmawiała
BARBARA

GRZEGORZEWSKA

Uwikłani w różne kłopoty, 
zmęczeni trudnościami 
codziennego życia, tra­

cimy nieraz umiejętność oceny 
zjawisk i stopniowania wy­
darzeń. Większość zapytanych 
o kryterium wyjścia z kryzy­
su odpowie zapewne: dostęp 
ność mięsa, benzyny, miesz­
kań, wycieczek, konfekcji, ksią 
żek itp. Tymczasem dostęp­
ność tych dóbr jest jedynie 
symptomem zdrowia gospo­
darki. Natomiast istota pro­
blemu tkwi w wytwarzaniu 
dóbr łatwo wymienialnych na 
światowym rynku, atrakcyj­
nych dla innych.

Polskie towary, prócz nie­
licznej grupy, wykazują gwal 
towny spadek walorów. Już 
nie tylko wskutek kiepskiego 
wykonania, ale i cech użyt­
kowych. Nie spełniły się na­
dzieje na wielki skok do świa 
towej czołówki przez zakup 
licencji. Z wielu względów, 
wśród których błędne decyz­
je szły o lepsze z systemową 
niechęcią do zmian w pro­
gramie wytwórczym (brak e- 
kemomlcznego przymusu) i * 

nieumiejętnością natychmias­
towego wzbogacania zakupio­
nych wzorów, zazwyczaj nie 
pierwszej świeżości. Reszty 
dokonały — lata wymuszone­
go przez kryzysowy spadek 
narodowego dochodu — ogra 
niczania wydatków na rozwój. 
Aniśmy się spostrzegli jak na 
sza gospodarka wlazła po u- 
szy w lukę technologiczną.

Choć społeczna świadomość 
tej groźby jest raczej ogra­
niczona, luka technologiczna, 
czyli wytwarzanie gorszych 
wyrobów nv gorszy sposób, po- 
zostaje największym zagroże­
niem na bliską i dalszą przy­
szłość Może bowiem ona spo­
wodować wykluczenie Polski 
z międzynarodowego rynku 
lub drastyczne ograniczenie 
naszego w nim uczestnictwa.

Likwidowanie technologicz­
nej luki własnymi siłami — 
to zajęcie piekielnie skompli­
kowane. choć nie całkiem 
beznadziejne. Wymaga całko­
witego przestrojenia gospodar 
ki, zgody na wyrzeczenia, 
wreszcie rozwiązani* inwe­

stycyjnego dylematu. Dyle­
matu zdawałoby się bez wyj­
ścia, gd^ż dokończenie dzieł 
rozpoczętych w latach sie­
demdziesiątych utrwali raczej 
starą strukturę jakże odległą 
od mikroelektroniki, robotów,

Współpraca Polska — ZSRR

Wyjść z luki technologicznej
biotechnologii, zaś rozebranie 
obiektów wzniesionych w po­
łowie nie wchodzi raczej w 
rachubę. Perspektywa wybrnię 
cia z kłopotów staje się, jak 
zwykle, znacznie jaśniejsza 
wówczas, gdy człowiek czy na 
ród może podzielić ciężar za­
dania i połączyć potencjał in­
telektualny, surowcowy, wy­
twórczy. Zwłaszcza z partne­
rem potężnym i przyjaznym 
oraz stosującym podobne mia 
ry i wagi. Nie tylko w świę­
cie materialnym, lecz i w po 
glądaeh na świat. I x tego 

właśnie punktu widzenia poi 
sko-radziecki długofalowy pro 
gram współpracy do roku 
2000 jest dokumentem na mia 
rę pokolenia, ponieważ ukazu­
je szansę wyjścia z tej luki.

Zapoznając się z tym pro­

gramem zwrócić warto uwa­
gę na zasadnicze różnice mię­
dzy praktyką zakupywania li­
cencji w latach siedemdzie­
siątych a deklarowaną w nim 
współpracą. W pierwszym 
przypadku usiłowano zaim­
portować ^nowoczesność”, a 
najczęściej technologie schył­
kowe, w przekonaniu, iż tak 
szybko i w takim stopniu uda 
się je w kraju rozwinąć, iż 
możliwa stanie się splata de­
wizowego długu — produkta­
mi. Pomysł okazał się w prak 
tyc* nierealny. Chociaż jesz­

cze nie tak dawno niektórzy 
z kierowników przemysłu u- 
trzymywali. że gdyby jeszcze 
kilka lat, gdyby udało się u- 
zupełnić te licencje innymi, 
doprowadzić inwestycje do 
końca — to szczęście byłoby 
już o krok.

Tym razem nikt niczego 
nie kupuje. Rządy PRL i 
ZSRR deklarują chęć połącze­
nia aparatury, kadry, względ 
nie podzielenia tematów i zo­
bowiązują/się do wymiany do 
świadczeń; do zjednoczenia po 
tencjałów przemysłowych po 
to, aby razem dojść do roz 
wiązań nowoczesnych. W mi­
kroelektronice. w automatyza­
cji, w energetyce i wre wszy­
stkich działach, które mają 
kluczowe znaczenie dla nowo­
czesności i współczesnych me­
tod wytwórczych. Jest to róż­
nica kapitalna.

Nikt wprawdzie nie uchy­
la się od handlu i współpra­
cy z krajami kapitalistyczny­
mi, ale odmowa dostaw te­
chnologii z tamtej strony nie 
będzie dla nas dokuczliwa, 
ponieważ ^współdziałanie • tą 

grupą państw, w wymiernej 
perspektywie, praktycznie 
przestało się dla Polski liczyć 
jako koncepcja rozwiązy­
wania życiowego, technologicz 
nego dylematu.

Jeszcze nie sposób sobie 
wyobrazić wszystkich pozy­
tywnych konsekwencji, jakie 
wynikną z wykonania „Pro­
gramu”, pierwszego dokumen­
tu tej miary i skali w prak­

tyce międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych. Najważ­
niejsze wrydaje się to, iż >ert 
perzy stają wobec okazji 
pójścia do przodu na ściśle 
wymierzane skróty, nie pow­
tarzając drogi przebytej przez 
innych. Trzeba też* pamiętać, 
że jak zwykle wszystko zale­
żeć będzie od sprawności wy­
konawców: przedsiębiorstw, in 
stytutów. od ich elastycznoś­
ci i gotowmści współdziałania. 
Wielką szansę wynikającą z 
przyjętego programu współ­
pracy polsko-radzieckiej do 
roku 2000 musimy w pełni 
wykorzystać. (KAR)

JAN WOLSKI
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Zniesienie instytucji upoważnień

Nowa ustawa a zmiany
/ W administracji wprowadzo 

ne są także zmiany wewnątrz 
ne. Np. w urzędach wojewódz­
kich powołane zostaną wydzia 
ły organizacyjne, jako komórki 
sztabowe wojewodów, wydzia

w funkcjonowaniu administracji S. Suchoruczenkow i ekipa ZSRR
(PAP) Od 17 czerwca br., po 

wyborach do rad narodowych 
obowiązywać będzie nowa usta 
wa o systemie rad narodowych 
i samorządu terytorialnego.
Wprowadza ona istotne inno­
wacje w zasadach działania za 
równo rad jak i podległych im 
organów administracji państwo 
wej» Konkretne zmiany struktu 
rai no-organizacyjne w admini­
stracji zostały -określone w wy 
danych niedawno rządowych 
ro zpor ządzen iac h wyko naw- 
czych do ustawy. O wprowa­
dzaniu ich w życie mówiono 
21 bm. na naradzie w Minis­
terstwie Administracji i Gos­
podarki Przestrzennej, z udzin 
łem przedstaw’iciel.i wszystkich 
urzędów wojewódzkich i zain 
teresowanych min ister stw.

Decyzją najbardziej brze­
mienną jest zniesienie instytu­
cji upoważnień. Dotychczas do 
wydawania decyzji ad ministra 
cyjnych uprawnione były tylko 
terenowe organy administra­
cji państwowej, tzn. w-ojewo- 
dowie, prezydenci i naczelnicy. 
Kierownicy wydziałów i in­
nych jednostek wydawali takie 
decyzje ale z upoważnienia wo 
jewody lub naczelnika. Obec­
nie kierownicy wydziałów de-

Rozmowy A. Gromyki 
z H. D. Genscherem
. na Kremlu
(PAP) W poniedziałek na Kre 

mlu rozpoczęły się rozmowy 
między członkiem Biura Poli­
tycznego KC KPZR, pierwszym 
zastępcą przewodniczącego Ra­
dy Ministrów’, ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrze­
jem Gromyką i wicekancle­
rzem, ministrem spraw zagra­
nicznych RFN, Hansem-Dietri­
chem Genscherem.

Hans-Dietrich Genscher przy 
był w niedzielę do Moskwy z 
■wizytą na zaproszenie rządu 
radzieckiego.

Chiny atakują 
granice Wietnamu
(PAP) Jak poinformowała a 

gencja VNA, w okresie od 2 
kwietnia do 18 maja br. siły 
zbrojne i ludność północnych 
prowincji Wietnamu zadały po 
ważne straty oddziałom chiń­
skim, wielokrotnie atakującym 
terytorium wietnamskie. Z wal 
ki wyeliminowano ponad 5 000 
żołnierzy chińskich, zniszczo­
no 34 działa i moździerze, 35 
pojazdów wojskowych oraz 5 
składów amunicji. Wielu żołnie 
rzy chińskich dostało się do nie 
woli.

Premier Francji 
zmniejsza bezrobocie

(PAP) Premier Francji. 
Pierre Mauroy, opowiedział 
się za skróceniem czasu pra­
cy w celu zmniejszenia bez­
robocia, zaznaczając zarazem, 
że reformy w tej dziedzinie 
powinny następować równo­
cześnie we wszystkich krajach 
wspólnoty zachodnioeuropej­
skiej.

Szef rządu socjalistycznego, 
przemawiając podczas święta 
partii socjalistycznej na przed 
mieścin Lille stwierdził, że re­
dukcja czasu pracy jest „do­
brą ideą”; którą powinny 
przyjmować przedsiębiorstwa 
oraz poszczególne gałęzie 
przemysłu dla ratowania 
miejsc pracy. Powinien to 
być jeden z ważniejszych po­
stulatów, aby nowe społeczeń 
stwo przemysłowe, które jest 
w trakcie tworzenia się, nie 
było społeczeństwem bezrobo­
cia — powiedział premier.

cydować będą we własnym i- 
mieniu i oni będą za decyzję 
odpowiadać, bowiem zgodnie 
z nową ustawą wydziały będą 
organami administracji pań-
stwowej o właściwości szcze­
gólnej. Dla ujednolicenia stru 
ktury w urzędach tworzone 
są nowe wydziały — odpowie 
dniki instytucji nie będących 
dotychczas organami adminis­
tracji. Generalna zasada po­
lega na tym, że wszystkie ko­
mórki organizacyjne, które wy 
pełniają funkcje administra­
cji państwowej w danej dzie­
dzinie, powinny działać w ra­
mach odpowiednich urzędów. 
Np. w sferze ochrony zdro­
wia i opieki społecznej zespo 
ły opieki, zdrowotnej mają się 
zajmować'leczeniem, a sprawa 
mi administracyjnymi odpowie 
dnie wydziały w urzędach. Ko 
morki organizacyjne i pracowni’ 
cy zajmujący się dotychczas 
w ZÓŻ-ach tymi sprawąm? ma 
ją być przeniesieni do urzę­
dów. dzielnicowych,- miejskich, 
gminnych.

Podobne przesunięcia nastą­
pią m. in. w dziedzinie oświa­
ty. weterynarii, geodezji, archi 
tektury.

Wyborcze ABC

Kandydaci na radnych
przedstawią swoje programy

(PAP) Kampania wyborcza 
przed wyborami do rad naro­
dowych wkracza obecnie w 
ostatnią fazę. Przedwyborcze 
działania związane były do­
tąd przede wszystkim z wyła­
nianiem kandydatów na rad­
nych. Odbyło się to w toku 
szerokiej kampanii politycznej 
we wszystkich organizacjach 
społecznych i politycznych, u 
prawnionych do wysuwania 
własnych kandydatów w wy­
borach. Po wewnętrznej dys­
kusji przedstawiły one swo­
je propozycje kolegiom wy­
borczym powołanym na wszy 
stkich szczeblach. Kolegia ze­
brały te wnioski i sporządzi­
ły wstępne listy kandydatów, 
zawierające czasem wielokrot­
nie więcej nazwisk, niż man­
datów. Listy te poddane zo­
stały następnie ogólnospołecz­
nej kęjnsultacji. Komisje wy­
borcze zarejestrowały tylko 
tych kandydatów którzy wzię 
li udział w konsultacyjnych 
zebraniach i uzyskali na nich 
akceptację wyborców.

Po zakończeniu konsultacji

Górnicy brytyjscy 
strajkują 11 tydzień

(PAP) W 11 tydzień wszedł 
w poniedziałek strajk górni­
ków brytyjskich. Nieczynnych 
jest 135 spośród 175 kopalń 
zarządzanych przez Państwo­
wą Ęadę Węgla. Górnicy pro 
testują przeciwko planom zam 
knięcia niektórych nierentow 
nych szybów, co równoznacz­
ne byłoby z likwidacją 20 000 
miejsc pracy. Strajk nie jest 
jednak powszechny: około 40 
tysięcy górników kontynuuje 
nadal pracę.

Również na poniedziałek 
zaplanowane były jednodnio­
we strajki solidarnościowe w 
Yorkshire i Humberside, , w 
północno-wschodniej Angli- 
Sprawa ta wywołała negatyw­
na reakcję kierownictwa Kon 
gresu Związków Zawodowych 
(TUC). największej organiza­
cji związkowej na wyspach, 
liczącej 10.5 min członków i 
skupiającej ponad 100 bran­
żowych związków zawodo­
wych.

Cukier coraz tańszy
(PAP) Na rynku światowym 

— według notowań giełdo­
wych w Londynie — cukier 
coraz bardziej |traći na war­
tości. W maju płaci się zaleci 
wie 6 centów za funt.

Składa się na to kilka przy 
czyn. W pierwszym rzędzie 
bardzo dobry urodzaj, kolej­
ny zresztą. Po drugie, brak

dewiz na zakup cukru, choć 
jego brak odczuwał dziesiątki 
milionów ludzi, przez kraje 
rozwijające się. Po trzecie, 
zmniejszenie spożycia w roz­
winiętych państwach przemy­
słowych, gdzie panuje opinia 
lekarzy, ii zbyt wiele cukru 
sprzyja otyłości, a ta skraca 
życie.

ły prawne oraz kadr i szkole­
nia. Analogiczne zmiany na­
stąpią również w urzędach sto 

pnia podstawowego, zależnie od 
wielkości jednostki admmistra 
cyjnej. Ustawa i przepisy wy­
konawcze zezwalają na pewną 
dowolność. Struktura urzędów 
może być dostosowywana do lo
kalnych potrzeb. Nie spowodu 
ją one jednak na żadnym szcze 
blu co podkreślano na nara­
dzie — wzrostu liczby osób za 
trudnionych w administracji. 
Personel nowych wydziałów 
czy referatów w urzędach sta 
•nowie będą, pracownicy przesu 
mięci z innych wydziałów lub 
jednostek, którzy dotychczas 
zajmowali się sprawami wcho 
dzącymi w zakres obowiązków 
nowego wydziału.

Prace zmierzające do wprawa 
dzenia w życic zmian organi 
zacyjnych, wynikających z u- 
stawy f przepisów wykonaw­
czych, są już prowadzone. 
Uczestnicy narady byli zgodni 
co do tego, że muszą one być 
zakończone do 17 czerwca br. 
Pewną przeszkodą jest tu brak 
niektórych przepisów szczegóło 
wych lub uzgodnień z kompe­
tentnymi resortami oraz wąt­
pliwości natury interpretacyj­
nej. Część z nich wyjaśniono 
podczas narady, pozostałe mają 
być sprecyzowane w najbliż­
szych tygodniach.

i w oparciu o jej wyniki o- 
raz rekomendacje poszczegól­
nych partii i organizacji spo­
łecznych, kolegia wyborcze o- 
pracowały ostateczne listy 
kandydatów i zgłosiły je do 
odpowiednich komisji wybor­
czych.

Na listach tych znajduje się 
dwukrotnie więcej nazwisk 
niż- je^t mandatów, a zatem: 
po dwje oso.by na każde miej­
sce. Do 23 bm. podane zosta- 

/ńą do publicznej wiadomości 
podstawowe informacje o kan 
dydatach.

Kandydaci uczestniczyć bę 
dą w spotkaniach z wyborca­
mi w okręgach w których 
kandydują. Spotkania takie 
rozpoczną się w najbliższych 
dniach. Omawiane na nich 
będą najważniejsze problemy 
zawarte w lokalnych progra­
mach wyborczych oraz plany 
działania nowych rad. Przed­
miotem dyskusji będą też po­
glądy i konkretne zamierze­
nia poszczególnych kandyda­
tów na radnych.

Do ko licze nie ze str. 1 

pu decydowały o losach ca­
łej imprezy, ale były to wy­
jątki. Przeważnie zmiany jed 
nak nie zachodzą. Tak też by­
ło wczoraj.,

Polacy, dla których występ 
w tegorocznym wyścigu był 
jednym z najgorszych w hi­
storii, chcieli chociaż na 
ostatnim etapie zaprezento­
wać się z dobrej strony. Pil- 

I no wali wiec czoła peletonu 1 
uczestniczyli w ucieczkach, 
które były Inicjowane na 
trasie. M. in. w jednej z td- 
kich akcji udiział wzięli Za­
gajewski i Mierzejewski. U- 
danie finiszowali nasi repre­
zentanci na pierwszej lotnej 
premii w Żyrardowie. Zwy­
ciężył Zagajewski przed 
Bartkowiakiem. Ci zawodnicy 
wchodzili też w skład ucie­
kającej grupy, w której znaj 
dowali się jeszcze m. in. 
Ludwig i Suchoruczenkow.

Sukces N. Laudy
(PAP) Nikt Lauda zwyciężył na 

torze w Dijon w wyścigu samo­
chodowym formuły I, zaliczanym 
do mistrzostw świata. Jadąc na 
bolidzie „Mc Lareń — Porsche — 
Turbo”, Austriak osiągnął na 
trasie liczącej 307,072 km (79 rund) 
czas 1:31.11,9, co dało przeciętną 
202,023 km na godz. Drugie miej­
sce, ze stratą 7,1 sek. do zwycięz­
cy zajął Patrick Tambay (Fran­
cja — „Renault Turbo”),

Piłka nożna
ni LIGA 

GRUPA IV
Włókniari — Polonez 2:2
Okęcie — Ostrovia 1:2
Unia — Górnik 0:1
Orzeł — Prosną 1:0
Wisła II — Start 1:4
Pogoń — Ursus 3:0
AZS W-wa — Mień 2:1
Włocławia — Lechia 3:1

1. Start 25 45: 5 62—13
2. Ursus 25 34:16 42 -23
3. AZS-wa 25 30:20 34—31
4. Górnik 25 26:22 37—27
5. Lechia 25 28:22 33—25
6. Włókniart 25 27:23 33—28
7. Unia 25 27:23 3D—26
8. Ostrovl« 25 27:23 31—28
9. Orzeł 25 26:24 30—38

(10. Okęcie 25 23:27 29—27
•11. Polonez 25 23:27 31—32
12. Prosńa 25 21:29 28—40
13. Pogoń 25 20:30 28—32
14. Wisła II 25 18:32 32—40
15. Włocław.a 25 16:34 30—51
16. Mień 25 7:43 20—70

Po festynie w Szamotułach

Żeby tak co roku...
W niedzielne popołudnie na 

stadionie SzOSiR przeprowa­
dziłem kilka rozmów z osoba­
mi, które uczestniczyły w dwu­
dniowym festynie zorganizo­
wanym przez Międzyzakładowy 
Klub Sportowy Sparta, pod pa­
tronatem „Głosu Wielkopols­
kiego”. Wszyscy byli mieszkań­
cami Szamotuł i wszyscy wy­
powiadali się w jednakowym 
tonie: „impreza bardzo udana; 
świetna rozrywka; przyjemnie 
i pożytecznie spędzony czas; 
żeby tak co roku organizować 
podobne festyny...” Prezes Spar- 
ty — Stanisław Nowak, czło­
wiek, który bez wątpienia wło­
żył najwięcej trudu w organi­
zację tej imprezy, z dumą pa­
trzył w niedzielę na wypełnio­
ne w komplecie trybuny i pow­
tarzał: „żeby tylu ludzi przy­
chodziło na nasze mecze ligo­
we”. Życzymy prezesowi, by 
doczekał takich czasów; póki 

;co musi .mieć jednak satysfak­
cję z frekwencji na festynie. 
Szacuje się, że sobotnio - nie­
dzielne imprezy oglądało około 
5 000 osób. Organizatorzy mogą 
więc mieć powody do zadowo­
lenia. Celem imprezy miała 
być integracja klubu z miesz­
kańcami Szamotuł, zapewnie­
nie tym ostatnim godziwej roz­
rywki. Zadanie udało się zrea­
lizować w pełni.

~We wczorajszej relacji infor­
mowaliśmy, że festyn trwał 
do późnych godzin wieczor­
nych. Warto więc jeszcze raz 
powrócić do tego, co działo 
się w Szamotułach w niedziel­

Rzecz jasna ucieczka taka 
nie miała sensu i szybko zo­
stała zlikwidowana. Przez ja 
kiś czas wyścig na wczoraj­
szym etapie prowadziła gru­
pa 5 kolarzy, wśród których 
nie było jednak naszego re­
prezentanta. Mimo przewagi 
wynoszącej ponad 1 minutę, 
akcja ta nie przyniosła powo 
dzenia. Na końcowych kilo­
metrach trasy cały peleton 
jechał razem. Na 300 me­
trów przed metą na czoło­
wych pozycjach jechali Po­
lacy. Prowadził Korycki, a 
miejsca w czołówce zajmo­
wali jeszcze Zagajewski i 
Mierzejewski. Wydawało siej 
że po kilku latach przerwy 
wreszcie polski kolarz od­
niesie etapowe zwycięstwo w 
Wyścigu Pokoju. Nic z te­
go. Na ostatniej prostej raz 
jeszcze swoimi sprinterskimi 
umiejętnościami popisał się 
znakomity reprezentant NRD 
— O. Ludwig Pierwszy prze

Puchar Rzemiosła pozostał w Gnieźnie
Awlzowąny Wcześniej skład 

szesnastki uczestników II ogólno­
polskiego turnieju indywidualne­
go o Puchar Rzemiosła zapowia­
dał pasjonującą walkę. Niestety, 
w ostatniej chwili z różnych 
względów, zabrakło na gnieźnień­
skim toi>ze — Z. Piecha, P. Pod- 
rzyckiego i B. Procha.

Turniej rozpoczął się dość nie­
fortunnie. Przy wewnętrznym kra 
wężniku na pierwszym wirażu, 
czyhały na zawodników pułapki 
w postaci nierówności. W III wyś­
cigu doszło do kolizji młodych 
zawodników Startu W. Pankow­
skiego z J. Szelągiem. Ten pier_ 
wszy runął na tor tuż pod koła 
rozpędzonego kolegi, który nie 
miał żadnych szans uniknięcia 
kraksy. Na szczęście zakończyło 
się na drobnych urazach, ale obaj 
nie liczyli się już w silnej staw­
ce. W powtórce prowadzący P. 
Żyto (Wybrzeże Gdańsk) nie opa­
nował „Jawy” przy wyjściu z wi­
rażu i wraz z motocyklem prze­
wrócił się, ale E. Błaszak (Stal 
Rzeszów) zachował ogromną przy­
tomność umysłu 1 wszystko zakoń 
czyło się szczęśliwie.

Po trzech seriach bet straty 
punktu prowadził bydgoszczanin 
R. Buśkiewicz, konsekwentnie re­
alizujący założenia taktyczne, ale 
na finiszu dwukrotnie musiał 
uznać wyższość rywali. Zrównali 
się więc z nim rewelacyjnie tego 
dnia jeżdżący M. Kępa (Start 
Gniezno) i B. Jankowski (Unia

ne popołudnie. Gdy swój wy­
stęp zakończyła Orkiestra Re­
prezentacyjna Wojsk Lotni­
czych, której przewodził kpt. 
Lechosław Wilk, na płycie 
boiska pojawili się przedstawi­
ciele sportu balonowego, a 
wśród nich światowej klasy 
aeronauta — zwycięzca zawo­
dów o Puchar Gordona Benne- 
tta — Stefan Makne. Widzowie 
z zapartym tchem obserwowa­
li przygotowania do lotu, na­
pełnianie balonu i jego wzno­
szenie się w powietrze. Stefan 
Makne wykonał lot wraz z 
Grzegorzem Antkowiakiem. 
Piloci zebrali gromkie brawa i 
postanowili wystartować po 
raz drugi w przerwie piłkars­
kiego meczu old-boyów miej­
scowej Sparty i poznańskiego 
Lecha. Tym razem balon „Ca­
non” pilotowali Hieronim Kos­
mowski i Piotr Hałas.

A propos meczu old-boyów. 
Jego zdecydowanym fawory­
tem byli lechici, którzy wystę­
pują w Pucharze Polski i na 
szczeblu okręgu dotarli już do 
półfinału. Tymczasem mecz 
rozpoczął się sensacyjnie. 
Pierwszego gola dla szamotu- 
lan zdobył W. Kąkoł, a kil­
ka minut później po celnej do­
bitce Gojnego Sparta objęła 
prowadzenie 2:0. Nie załamało 
to jednak piłkarzy Lecha, któ­
rzy jeszcze przed przerwą po 
strzałach Napierały i Jakób- 
czaka zdołali wyrównać, a po 
zmianie stron dzięki Napierały 
i Szczepankiewiczowi zdobyli 
dwa dalsze gole, zapewniając

jechał linię mety, odnosząc 
21 etapowe zwycięstwo w ma 
jowej imprezie. Ludwig wy­
przedził reprezentantów Ho­
landii van Poppela i Ver- 
hoevena.

Zwycięstwo Ludwiga nie 
wystarczyło mu jednak do 
wygrania całej imprezy. 
Przed etapem miał on straty 
do lidera 42 sekundy. Część 
z tego odrobił dzięki bonifi­
katom za zwycięstwa w róż­
nych klasyfikacjach, ale we­
dług nieoficjalnych wyników 
nie zdołał wyprzedzić Sucho- 
ruczenkowa. Indywidualnie z 
naszych reprezentantów jedy 
nie Korycki uplasował się w 
czołowej dwudziestce. Zespo­
łowo triumfowała ekipa ra­
dziecka przed NRD. CSRS i 
Polską. Oficjalne wyniki koń 
cowę XXXVII Wyścigu Po­
koju we ■wszystkich klasyfi­
kacjach zamieścimy w ju­
trzejszym wydaniu „Głosu”.

(wił)

Leszno), Wspomniana trójka le­
gitymowała się Identycznym do­
robkiem 13 pkt. W barażu zawodu 
nik Startu błyskawicznie oddalił 
się od rywali, po dwóch okrąże­
niach leszczynianin, mocno z kolei 
naciskany przez reprezentanta 
Polonii Bydgoszcz zrezygnował z 
pościgu. Po słabych występach w 
ligowych potyczkach, gdzie Kępa 
raził apatią i pasywnością, w tur­
nieju gnieźnieńskim przeszedł za­
dziwiającą metamorfozę i znów 
potwierdził swoje ogromne poten­
cjalne możliwości. Był waleczny 
i agresywny a nade wszystko sku 
teczny. Co bardziej niecierpliwi 
działacze mówili już o chybionym 
transferze, a kibice tymczasem 
czekają na renesans formy wy­
chowanka Motoru Lublin w ligo­
wych bojach. Także as stalowy 
Unii Leszno w kilku sytuacjach 
przypomniał wielkiego „Jankesa”. 
Walczył na dystansie zaciekle, 
wkraczał w akcje ofensywne 
pewnie, nie zrażał się niepowodze­
niami.

Czołowa ósemka turnieju: J. M. 
Kępa (Start), 2. R. Jankowski 
(Unia), 3. R. Buśkiewicz (Polonia), 
— wszyscy po 1S pkt., 4. A. Husz_ 
cza (Falubaz) — 12 pkt., 5. Z. Kas­
przak (Unia) — 11 pkt., 6. W. Za- 
białowicz (Apator), 7. J. Rembas 
(Stal G.) _ po 9 pkt., 8. E. Błs. 
szak (Stal Rz.) — 8 pkt. Widzów 
ponad 12 000. Sędziował W. Ko­
walski (Zielona Góra), (jp)

sobie zwycięstwo 4:2. Rozgry­
wano w Szamotułach jednak 
nie tylko imprezy pokazowe, - 
ale również rekreacyjne w któ­
rych uczestniczyć mógł każdy. 
Cieszyły się one dużym zainte­
resowaniem. W strzelaniu z 
wiatrówki najlepszy okazał 
się P. Starosta, w kręglach G. 
Chmielewski, w kulaniu opony 
W. Brzeziński, w turnieju te­
nisowym w grupie młodszej D. 
Tomaszewski, a w starszej J'. 
Fidler. W wyścigach rowero­
wych na 200 m triumfował R. 
Maćkowiak (SP nr 1), a na 
400 m A. Mataj (SP nr 3).

Trudno wymienić wszystkich 
którzy przyczynili się do orga­
nizacji festynu i swoją dzia­
łalnością spowodowali, że im­
preza była bardzo udana. W 
ogromnym stopniu zasługa to 
władz politycznych i admini­
stracyjnych miasta i gminy 
Szamotuły. W równie wielkim 
zarządu MZKS Sparta z jego 
prezesem Stanisławem Nowa­
kiem. Nie można pominąć rów­
nież gospodarza obiektów, na 
których toczono zmagania — 
dyrektora SzOSiR — Tadeu­
sza Błaszyka. Długa by też by­
ła lista bezimiennych działa­
czy, których praca przyczyniła 
się do sprawnego przebiegu im­
prezy. Dla tych ludzi najwięk­
szą nagrodą za poświęcony 
trud był liczny udział w festy­
nie i pochlebne o nim opinie 
wypowiadane przez mieszkań­
ców Szamotuł.

WIESŁAW ŁUCZAK



Z głębokim żalem zawiadamiamy te w dniU 
W maja 1984 roku zginęła śmierć ą t.7Z™ 
ei^??1 n3SZa naJdr^za 
coua s.ostra, bratowa, szwagierka cioca 

człownek o szlachetnym sercu ' "

Ś. t p.
STEFANIA TREŹDZIAK

z domu Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu juntkow- 

8k>m w środę 23 bm. o godz. 13.45.
W smutku pogrążeni

Drwa 17 maja 1984 r. aginęła śmiercią tragrcŁ- 
ną, w 14 wiośnie życia

ALINA GŁĄBICKA
uczennica klasy VIIe

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia akładają:

córka 1 zięć
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Kanałowa 17 m 34.

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, pracownicy 
oraz koleżanki i koledzy 

ze Szkoły Podstawowej nr 65 
im. Żwirki i Wigury 

na Os. Kosmonautów w Poznaniu
5474g

5312g

Z głębokim żalem 
17 maja 1984 roku 
i uczciwe życię w

zawiadamiamy, że dnia
zakończył swe
wieku lat

ojciec, teść i dziadek
66

pracowite 
najdroższy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
16 maja 1084 roku zmarł po 
niach, namaszczony Olejami
mąż, ojciec, dziadek, 
1 zięć przeżywszy lat

brat, 
59

długich clerpie- 
św nasz drogi 
szwagier, wujek

W największym bólu i. smutku zawiadamia­
my, 1* dnia 17 maja 1984 r. zginęła tragicznie, 
nasza najukochańsza córeczka 1 sioctrzyczka, 
w 14 wiośnie tycia x

ALINA GŁĄBICKA
Msza św. odprawiona będzie dnia 23 maja o 

godz. 16,00 w kościele M. B. Częstocho1
w Naramowicach, po czym pogrzeb na 
acowym cmentarzu.

rodzice i bracia
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 

dżinie 14.30.
Poznań, Os. Kosmonautów 10 m. 14.

Z głębokim talem

SPROSTOWANIE

csk*e j 
miej-

8625g

dnia

dotyczące ogłoszenia Przedsiębiorstwa Za­
granicznego „Interagra” zamieszczonego w 
„Głosie Wielkopolskim” w dniu 14 maja 
1984 roku, nr 1493-K2

W w-w. ogłoszeniu handlowym umiesz­
czono omyłkowo ziuA firmowy przedsię­
biorstwa „Inter - Fragranccs” za co prze­
praszamy zainteresowane przedsiębiorstwa.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁAD 
SKIEGO

POLIGRAFICZNY WIELKOPOL
WYDAWNICTWA PRASOWEGO

Ś. + p.
BRONISŁAW STĘPNIAK 

uroczystości żałobne odbędą się w środę 23 bm. 
o godz. 11.45 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. M
Poznań, ul. Wyspiańskiego 15 a m 13.

\ 83ó9g

ś. T p.
ZDZISŁAW AGACIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę 23 bm. o godz.
13.30 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZIMA

1728-U3

Dnia 20 maja 1WH r. zasnął w Rogu, mój ko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, lat 76

20 maja 1984 r. zmarł opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat tł, mój najdroższy mąż, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek, szwagier, brat 
i wujek

zatrudni na dobrych warunkach pracy i pła-
cy

KAZIMIERZ KULCZYŃSKI

następujących pracowników: 
składaczy ręcznych (zecerów), 
składaczy maszynowych (linotypistów), 
fotografów reprodukcyjnych, 
kopistów offsetowych, 
montażystów.

Pogrzeb odbędzie się w środę, -23 bm. o godz.
14.00 w Tulcach.

W -ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Zgłoszenia przyjmuje Zakład Poligraficzny, 
ul Ziębicka 16, tel 673-611. 86-B
O Motoryzacyjne 

VW-Busa tanio sprzedam. 
Poznań, Wiślana 39 6624g

Pogrążeni w głębokim smutku i ogromnym 
bólu zawiadamiamy, że dn*a 18 maja 1984 roku 
po długich 1 ciężkich cierpieniach zakończyła 
swe pracowite 1 pełne poświęceń życie opa. 
trzona Sakramentami św. nasza najukochań­
sza żona, mama, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 53

ś. + p.
JAN FILIPIAK

Tulce. 5ł«7g
W

Sprzedam Warszawę 224 
na części. Oferty 48413g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta L

Kuchnię, przedpokój, seg 
ment, felga Fiat duży — 
nowe, spacerówka składa 
na, rowerek 3-kółkowy, 
fotelik dziecięcy aamoch ,
tel. 130-176. 4«250g

Ś. + p.
GENOWEFA KAROLCZAK

z domu Kozłowska
Pogrzeb odbędzie się w środę 23 bm. 

godz. 8.50 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
Poznań, ul. Grodziska 96 m 2. 5324g

Dnia 15 maja 1984 roku zmarła moja kocha­
na żona, ukochana mama, teściowa i babcia

Ś. ł p. 
CZESŁAWA PŁUCIENNIK 

z domu Dembowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę 23 bm. o 
godz. 11.15 na cmentarzu Miłostowo. Msza św. 
za duszę Zmarłej zostanie odprawiona tego sa-
mego dnia w kościele św. Trójcy 
godz. 18. /

O czym zawiadamiają w smutku 
mąż i synowie z 

Poznań, ul, r Opolska 21 m 3.

na Dębcu o

pogrążeni
rodzinami

5106g

tDnia 16 maja 1984 roku, w 79 roku życia 
odszedł od nas na zawsze, śp.

STANISŁAW OKONEK

Pogrzeb odbędzie się w środę 23 bm. o godz. 
14.15 na cmentarzu m Mostowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Łosiniec, Biot. 1726-U3

» Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
T 17 maja 1984 roku zmarł kochany mąż, oj-
ciec, teść, 
76, śp.

dziadek i pradziadek przeżywszy lat

ADAM ZAJCHERT
Pogrzeb odbędzie się w środę 23 bm. o godz.

19.45 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku
żona z dziećmi

Poznań ul. Pszczyńska 9a 
(dawniej Górecka 97). 1727-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 maja 1984 r. odeszła od nas po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, nasza najukochańsza ma­
musia, córka, siostra, synowa, bratowa, szwa, 
gierka, ciocia i kuzynka,- pozostawiając nas w
bólu i rozpaczy

ś. + p.
BOŻENA MATELSKA

Msza 
zwłok

z domu Zadon 
żyła 42 lata 

św., po której nastąpi 
na cmentarz parafialny

maja o godz. 15 w kościele św. 
nikach.

wyprowadzenie 
odbędzie się 22 
Józefa w Obor-

W smutku pogrążeni 
mąż z synami i rodzina

Oborniki, uł. Kopernika 4 m. 28 
Stobnica, Dąbrówka Leśna, Poznań. 661ftg

Pogrążeni w żalu i bólu zawiadamiamy, że 
dnia 20 maja 1984 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, zakończył swoje pracowite życie, 
w wieku 63 lat, najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś

Ś. 1* p.
CZESŁAW WIECZOREK

Msza św pogrzebowa zostanie odprawiona w
i »»•« •

nvm w spławia, po mszy św. pogrzeb na mtej- 
scowym cmentarzu.

Stroskana
RODZINA

Poznań, Ostrowska 563 m. L

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Rynek Łazarski lOa m. 8. 1763-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1# maja 1984 r zmarł nagle opatrzony Sakra­
mentami św, przeżywszy 51 lat nasz najdroż­
szy, niezapomniany mąż, tatuś, syn, teść, dzia­
dek i wujek

Dnia 20 maja 1984 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po pracowitym, peł­
nym poświęcenia i dobroci tyciu, pozostawia­
jąc nas w bólu- i rozpaczy, nasza najdroższa 
mama, teściowa, siostra, szwagierka, babcia i 
prababcia, przeżywszy lat 80

Ś. + p.
PELAGIA KAPRYKOWSKA

z domu Bilska

Sprzedam Ładę 1500 r. 
1977, po 64 tys. km. Osiey 
dle Manifestu Lipcowego 
56 m. 10, po godz. 14.00.

iW i 4g
Sprzedam Poloneza 1,5 LS 
październik 1983 oraz Fia 
ta 126, 1983 r. Tel. 568-30
po 18. M97g

Ś. + p.
STANISŁAW GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona z synami, córka, zięć 

wnuczka i rodzina
1782-U3

Dnia 19 maja 1984 r., po długich cierpieniach 
przestało bić serce naszej matki i babci

Ś. + p.
WŁADYSŁAWY CIESIELSKIEJ 

z domu Fila* 
żyła lat 71

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz­
in.05 na cmentarzu janikowskim. "V

O czym zawiadamiają
syn i córka z rodzinami

Poznań, Os. Jagiellońskie 12 m. 33. 5392g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż€ dnia 
31 maja 1984 r. zasnął w Bogu, po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 72 lata, 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek

ś. + p.
JÓZEF KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się 24 maja 1984 r. o godz.
14.00 w kościele św. Jakuba w Głuszynie.

Głuszyna 167. 6619g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 maja 1984 r zmarł nagle, przeżywszy lat 56, 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek

Ś. 1" p.
WACŁAW TOMKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 88 bm. o godz. 
11.00 na cmentarzu w Cerekwicy.

W smutku pogrążona

Mrowino. 5W6g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 maja 1984 r zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 
84, nasza najukochańsza mama, teściowa, bab-- 
cia i prababcia

Ś. "t" p.
WERONIKA FERENC 

z domu Wyduba 
wdowa po powstańcu wielkopolskim Stefanie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 
10.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku 

córki, zięciowie, wnuki

Poznań, Grochowe Łąki 5

pogrążeni
i prawnuki

1766-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 maja 1984 r po długiej i ciężkiej chorobie 
namaszczona Olejami św , zmarła moja kocha­
na żona, nasza matka, teściowa i babcia

ś. T p.
PELAGIA HELPA

4t domu Konieczna

Pogrzeb odbędzie się w środę. 23 bm. o godz. 
1105 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
- mąż z rodziną

Poznań, Szewska 20 m. 4. 1768-U3

Msza św. żałobna od.prawioęa będzie .wę .wto­
rek, 22 bm. o godz 15.30 w kościele parafialnym 
im. Marii w Smochowicach, po czym pogrzeb 
na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

Poznań, Trzcianecka 20.

Dnia 19 maja 1984 r. zmarła namaszczenie 
Olejarni św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
siostra, ciocia, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 80

Ś. + p.
MICHALINA BRZOZOWSKA

z domu Sjieja
Pogrzeb odbędzie

12.25 na cmentarzu
się w środę, 23 bm. o godz. 
janikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań, Półwiejska 20 m. 18. 1769-U3

Pogrążeni w wielkim bólu i żałobie zawiada­
miamy, że dnia 18 maja 1984 r., przeżywszy lat 
67, odszedł do wieczności, pojednany z Bogiem, 
po pracowitym, uczciwym życiu i ciężkiej cho-
robie, mój najdroższy i najukochańszy 
ukochany ojciec, teść 1 dziadziuś

Ś. + p.
STANISŁAW MATECKI

Msza św. odbędzie się w środę, 23 bm.
dżinie 15.00 
czykowie, 
cmentarzu.

Nic nie 
odejściu.

Prosimy

w kościele parafialnym w

mąż,

o go-
Pusz-

po czym pogrzeb na miejscowym

W głębokim smutku pogrążone 
żona i dzieci z rodzinami 

ukoi naszego żalu i bólu po Jogo

o nieskładanie kondolencji.
Puszczykowo, ul. Jarosławska 46. 1765-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 maja 1984 r. odszedł od naw przedwcześnie, 
w 35 roku życia, nasz najdroższy mąż, troskli­
wy tatuś, syn, brat, szwagier 1 wujek

Ś. + p.
STEFAN KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz.
11 w Psarskiem.

Pogrążona w smutku

Zajączkowo, Poznań. 5572g

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 20 maja 1984 r. odeszła od nas na zawsze, 
moja ukochana żona, córka, nasza mama, sio-. 
stra, ciocia, teściowa i babunia, śp.

DANUTA TYŁSKA 
z domu Korcz 

przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 
1'1.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i matka

Poznań, P. Findera 36 m. 7. 1761-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 maja 1984 r zmarła pełna miłości i do­

broci, opatrzona Sakramentami św, nasza naj­
ukochańsza, nigdy niezapomniana rńama, teś­
ciowa, siostra, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 83, śp.

MARIANNA MATUSZAK

Pogrzeb 
1984 roku 
skim.

z domu Kamrańczyk 
odbędzie się w czwartek, 24 maja 

o godz 11.45 na cmentarzu junikow-

W smutku pogrążona
RODZINA

Ostrów Wikp., Ppznań. 1781-U3

Kupię Zaporożca do 3 lat. 
Oferty 48449g Biuro Oglo 
szeń. Skryta 1.

Kupno 0 Sprzedaż
Pilnie kupię przyczepę 
campingową używaną 3— 
4 lata. Tel. 33-29-96. 6615g
Wielka Encyklo-pedię Po­
wszechną 13 tomów spiże 
dam, tel. 20-05-99. 66.13g
Sprzedam materiał kre,- 
pon, tel. 538-21 ęd godż. 

4804g15.
Magnetofon M 2405 S ste 
reo sprzedam, Poznań, 
Klonowa 10 m. 15, po 20. 

4696g

0 Lokale
Budowlaniec poszukuje no 
mieszczenia ńa mieszka­
nie. może być do remom 
tu. Oferuję robociznę. 
Oferty 48436g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 2 pokoje z kuch­
nią, nowe budownictwo 
Łódź na kawalerkę w Po 
znaniu. Telefon poznań­
ski 407-35, gode. 18—23.

5176g

0 Zguby
W dniu 19. 5. 84 na tra­
sie Katowickiej zgub^no 
różne dokumenty na naz­
wiska Jarosław Janow­
ski i Paweł Szukała oraz 
pieniądze. Znalazcę pro­
szę o kontakt pod nume­
rem telefonu 778-254 za 
wynagrodzeniem. 6617g

O Różne
Uwaga! Wygłaszania
drzwi tapicerką, telefon 
22-50-21. 1899g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że* dnia 
20 maja 1984 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach, zmarła nasza ukochana żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 75

Ś. + p.
KLARA RYBARCZYK

Pogrzeb 
godz. 8.50

Prosimy

z domu Andrzejak 
odbęćlzie się w czwartek, 24 bm. » 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony 

mąż z rodziną 
o nieskładanie kondolencji.

1779-U3

tW dniu 18 maja 1984 r. zasnęła w 
przeżywszy lat 79

HELENA BIEDNA
b. więźniarka obozów koncentracyjnych 

bikowie i Ravensbrueck.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 
godz. 10.10 na cmentarzu janikowskim.

Bogu,

w Ża-

bm, e

W smutku pogrążeni 
córki, zięciowie z rodzinami

Poznań, O<s. Boh. II Wojny Światowej 80 m. 4.
5362g

Dnia 18 maja 1084 r. zmarł po długich i cięż-
kich 
mój 
lek,

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najtroskliwszy mąż, nasz ukochany tatu- 
teść 1 dziadziuś

KAZIMIERZ ZTEBART
żył lat 80

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. e 
godz.' 9.45 na cmentarzu na Miłostowie.

O czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

żona z córkami
Poznań, Os. Jagiellońskie. 5470g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 maja 1084 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 80

Ś. + p.
ROMAN WOSKOWIAK

Pogrzeb 
godz. 11.05

Autobus

odbędzie się w czwartek, 24 bm. e 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

odjedzie sprzed domu, żałoby o go-
dżinie 10.00.
Poznań, ul. Azaliowa 1 m. 9. 1777-US

Dnia 20 maja 1984 r. zmarł pojednany z Bo­
giem, przeżywszy lat 72

ANTONI WALISZAK
emeryt HCP. członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz.
15.00 na cmentarzu parafialnym w Żabikowie.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

54T7g
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Konińskie

Drabiny wyższe
TyTiesprawne urządzenia i agregaty elek­

tryczne, iskry z kominów i podpalenia 
— to najczęstsze przyczyny pożarów w wo­
jewództwie konińskim. W ubiegłym roku 523 
razy wyjeżdżali strażacy do gaszenia ognia. 
W 75 procentach wybuchał on w gospodar­
stwach indywidualnych. Rosnące każdego 
roku straty w przeszłych dwunastu miesią­
cach wyniosły ponad 124 miliony złotych.

Od pierwszego stycznia bieżącego roku 
zmieniono definicje pożaru. Mieszczą się w 
niej wszelkie wyjazdy do gaszenia ognia, na­
wet tak drobne jak do płonących śmietni­
ków czy wypalanych łąk — poprzednio 
kwalifikowane jako interwencje. Statystyki 
mogą więc być mylące, zwłaszcza jeżeli po­
równywać je z ubiegłorocznymi. Do końca 
kwietnia wybuchło w Konińskiem 407 po­
żarów, z tego w gospodarstwach Indywidu­
alnych 176. Spłonęły także 24 hektary lasu. 
Łączne straty przekroczył)’ 24 miliony zło­
tych.

Na stan bezpieczeństwa pożarowego nega­
tywnie wpływa trwająca od kilku lat su­
sza. Niektóre naturalne zbiorniki wody wy­
sychają, pozostaje wiercenie studni głębino­
wych. Obecnie 426 miejscowości pozostaje w 
ogóle bez wody, a w 523 są jej niedostate­
czne zapasy. Bywa i tak, że z wody nie mo­
żna skorzystać. Tak było 3 maja we wsi 
Wrąbczyn (gmina Zagórów), gdzie właściciel

Kaliskie

15 zakładów wymieni 
wczasy z firmami NRD

Zasady opracowywania u- 
kładów zbiorowych i umów 
zakładowych. desygnowani e 
przedstawicieli do stałych or 
ganów doradczych, ujednoli­
cenie stanowisk w sprawach 
będących przedmiotem spo­
łecznej konsultacji, oowoły- 
wanie zespołów do spraw ba 
dania opinii publicznej, współ 
działanie z Państwową In­
spekcją Pracy w sprawach 
bhp — to najważniejsze za­
dania. stojące obecnie przed 
kaliskim ruchem związko­
wym. Koordynacji ich podję­
ło się kolegium przedstawi­
cielskie związków zawodo­
wych. które jest wyłonione 
spośród pojedynczych organi­
zacji.

W dziewięcioosobowym' ko­
legium reprezentowane są 
wszystkie większe federacje 
związkowe, działające w Ka- 
l&kiem. Głównym celem dzia 
łalności kolegium jest wyprą 
cowanie wspólnego stanowi­
ska w sprawach istotnych 
dla całego ruchu Jednym z 
pierwszych uzgodnień było 
ujednolicenie stanowiska co 
do -udziału związkowców w 
wyborach do rad narodo­
wych.

Ruch związkowy skupia o­

becnie w Kaliskiem prawie 
75 000 osób, zrzeszonych w 
425 organizacjach, działają­
cych w 517 zakładach pracy 
i instytucjach. Ponadto roz­
wija działalność 58 grup ini­
cjatywnych. Najwięcej związ 
kowców maja oświata i wy­
chowanie, PKP, jednostki ob 
sługi rolnictwa i duże za­
kłady, najmniej natomiast 
jest w instytucjach kultura) 
nych, służbie zdrowi* i spół­
dzielczości. /

Kaliscy związkowcy rozwi­
jają pomyślnie swoje kon­
takty międzynarodowe. W 
zaprzyjaźnionym z Kaliszem 
Erfurcie przebywała grupa 
25 związkowców z kilku za­
kładów prący, którzy poza 
wymianą doświadczeń zawar 
li porozumienie o wymianie 
wczasów pracowniczych po­
między zakładami obu miast. 
Ustalono, że w bieżącym ro­
ku 15 zakładów z Kaliskiego 
będzie mogło dokonać wymia 
ny wczasów z konkretnymi 
firmami okręgu erfurckiego. 
Ogółem do NRD wyjedzie na 
wczasy około ' 1000 związkow­
ców, tylu też gości z NRD 
przyjmie się w zakładowych 
ośrodkach wypoczynkowych.

(msj)

niż wieżowce
stawu rybnego unittiwżliwR członkom miej 
scowej straży użycie wody. Na szczęście po­
żar’ się nie rozszerzył.

A jakie jest zaopatrzenie w sprzęt gaśni­
czy? Zarówno w Koninie, jak i w miastach 
będących siedzibami komend rejonowych, 
nie ma sprzętu garażującego ..pod chmur­
ką”. Tym niemniej pojazdów otrzymuje się 
mnie i niż powinno być wycofanych z eks­
ploatacji. Zarazem jednak straże zawodowe 
oraz dżńałajace w większości gmin mają 
sprzęt najwyższej klasy krajowej. W ostat­
nich latach poprawiło się wyposażenie. w 
sprzęt specjalistyczny do prowadzenia akcji 
ratunkowych. Są samochody ratownictwa 
chemicznego, duże cysterny o znacz­
nej pojemności i dtnabiny 3 2-metro­
we (produkcji NRD), a w’ięc wyższe niż 
wieżowce. Wyposażone w ten sprzęt za­
wodowe straże dominują przy akcjach skom­
plikowanych, ratowniczo-technieznych.

Społeczników zrzeszonych w OSP jest w 
Konińskiem ponad 11 000. Stanowią oni zde­
cydowaną większość ludzi zaangażowanych 
w ochronę przeciwpożarową. Wśród 436 re­
miz w dwóch trzecich są świetlice i kluby 
strażaka. W ubiegłym roku wybudowano 
sześć strażnic, w piętnastu przeprowadzono 
remonty. Łączna wartość czynów społecz^ 
nych strażaków przekroczyła 41 milionów 
złotych. Na rok bieżący planowana jest bu­
dowa i remonty trzydziestu rimiz. (les)

Pilskie

Na peryferiach Wielenia (Pilskie) 
wznoszony jest toki oto obiekt. 
To stołówka dla pracowników 
miejscowego PGR-u. Wkrótce 
posiłki będą mógł? spożywać w 

przyjemnych warunkach.

Fot. „Głos” — R. Królak

Prawie restauracja

Także z przetargów 
wozy do edukacji

W Pilskiem minęły już 
czasy, gdy czekało się w ko­
lejce na kurs’ prawa jazdy. 
Działająca w tym wojewódz­
twie Liga Obrony Kraju ma 
4 ośrodki szkolenia zawodo­
wego kierowców oraz ogól­
nodostępny. ' Nawet trudności 
lokalowe placówek w Czarn­
kowie. Wągrowcu i Złoto­
wie nie wpływają na ogra­
niczenie liczby kursantów.

Obecnie zdobywanie prawa 
do prowadzenia czterech kó­
łek trwa około 2.5 miesiąca, 
ale edukacja byłaby krótsza, 
gdyby posiadano więcej samo 
chodów' z literką ,,L”. Na po 
trzebnych 10. pilskiej lidze 
obiecano 4. Dokonywane są 
zatem zakupy uzupełnia­
jące. w drodze przetargów 
i porozumień x różnymi in­
stytucjami.

Jeśli natomiast chodzi o 
pojazdy do szkolenia zawodo 
wego to jest ich pod dostat­
kiem. (wra)

Od dłuższego czasu raa po 
raz w okolicach wsi Gro- 
dziszciko w gminie Duszniki 
(Poznańskie) rozlega się głoś 
na detonacja. Na tyle głośna, 
że przygodnych świadków na 
pewno przerazi. Tymczasem 
mieszkańcy już się do takich 
wybuchów przyzwyczaili i na 
wet specjalnie na nie uwa­
gi nie zwracają. Wiedzą bo­
wiem, że takich właśnie de­
tonacji wymaga rekultywacja 
pokaźnego areału w tym re­
jonie.

Jest to obszar około 1500 
hektarów. Wielce zaniedbany 
i wielce irytujący okolicznych 
gospodarzy. Porośnięty chasz­
czami i drzewami, nie zmelio­
rowany. Przez wiele lat za­
biegano o przywrócenie tbj 
ziemi wartości użytkowej. A 
ponieważ wiąże się to x po­
kaźnymi nakładami, przed­
sięwzięcie ciągle odkładano. 
Wreszcie w zeszłym roku — 
po różnych interwencjach na

Leszczyńskie

W największym nadleśnictwie
grasuje zwójka zieloneczka

W największym nadleśnic­
twie grasuje zwójka zielone­
czka.

Województwo leszczyńskie 
należy w kraju do regionów 
najsłabiej zalesionych. Naj­
większym nadleśnictwem jest 
Karczma Borowa. Obejmuje 
ono obszar prawie 26 000 hek­
tarów lasów. Od kilku tygod­
ni prowadzi się tam intensy­
wne prace przy zalesianiu 
terenów po wyciętych drze­
wostanach. W tyra roku za­
mierza się zalesić ponad 300 
hektarów.

Odwiedziliśmy leśnictwo 
Krzycko Leśniczy Józef Stry- 
jak ma pod opieką 1100 hek­
tarów lasów. Każdego dnia 
wyrusza na obchód. Wiele 
kilometrów przemierza pieszo, 
bowiem nieduże przydziały 
benzyny nie wystarczają, by 
wszędzie dotrzeć motorowe­
rem. Gdzie się daje — mó­
wi — dochodzę pieszo, a 
mam sporo na głowie, bo to 
i pielęgnacja i ochrona lasu, 
pozyskiwanie drewna, jego 
wywózka, zalesianie, szacowa­

Poznańskie

Minerzy usuwają przeszkody
na drodze meliorantow

„wysokich szczeblach” — an* 
lazło się w planie. I zaraz 
też do działań przystąpili 
specjaliści z Przedsiębiorstwa 
Konserwacji Urządzeń Wod­
nych i Melioracyjnych w O- 
bórnikach. Po to, by przygo­
tować teren do ostatecznego 
zagospodarowania przez któ­
reś z przedsiębiorstw melio­
racyjnych.

Do września ten etan za­
dania w Grodziszczku ma być 
ukończony. Dotrzymanie jed­
nak terminu zależy w dużym 
stopniu od... minerów. Obor­
nickie przedsiębiorstwo ma bo 
wiem (jako jedno z dwóch w 
kraju) ich grupę do wyko­

nie szkód łowieckich, a także 
prowadzenie rozległej doku­
mentacji robót i płac.

Leśniczego J. Stryjaka 7A- 
staliśmy na wyrębie, który 
przygotowano na jesieni pod 
mechaniczne wysadzanie sa­
dzonek sosny. Na siedlisku 
porusza się traktor z podwie­
szoną sadzarką. Trzyosobowa 
brygada wysadza dzięki temu 
dziennie na 'hektarze około 
14 000 sadzonek. Gdyby pracę 
tę wykonywać ręcznie, zaję­
łoby to około 10 dni.

W nadleśnictwie Karczma 
Borowa trudne siedliska zaj­
mują około 1500 hektarów. 
Wymagają one przed zalesie­
niem specjalistycznego przy­
gotowania gleb. Wykorzystu­
je się do tego sprzęt wypoży­
czany z OTL w Jarocinie oraz 
własne „Białorusie”. Pracę 
leśników* ułatwić może jedy­
nie regulacja stosunków wod­
nych. Rozwiązano to już w 
dwóch leśnictwach, a w rejo­
nie Tarnow’ej Łąki rozpoczę­
to prace.

Przez lasy nadleśnictwa Kar 

nywania podobnych robót. I 
ona właśnie usuwa teraz sta­
re drzewa i inne przeszkody, 
które mogłyby utrudniać po­
czynania meliorantom.

Jak poinformował zastępca 
dyrektora wymienionej firmy 
— Jacek Doi alka, * pomocą 
ładunków wybuchowych przy 
gotowuje się ostatnio front ro 
bót rekultywacyjnych i me­
lioracyjnych także w innych 
rejonach Wielkopolski. Mine­
rzy oddają mianowicie zna­
czące usługi w Dolinie Gbry 
(tą metodą m. in. kopie” się 
rowy) oraz nad Strugą Bie­
lawską niedaleko Międzycho­
du <bop) 

cama Borowa przebiega po­
łudniowa granica zasięgu' bru­
dnicy mniszki. W ubiegłym 
roku tereny przez nią opano­
wane intensywnie opryski­
wano przy użyciu samolotów. 
Wstępne obserwacje wskazu­
ją, iż pozbyto się tej niebez­
piecznej dla drzewostanu pla­
gi. Natomiast nadal grasuje 
zwójka zieloneczka. Wytypo­
wano więc do samolotowego 
oprysku około 2 006 hektarów 
w rejonie Wschowy, Hetma­
nie i Osowej Sieni. Środki 
chemiczne stosowane będą tak 
że na obszarze blisko 500 he­
ktarów w obrębach Karczma 
Borowca i Dąbcze.

Prawidłowa gospodarką le­
śną ma ścisły związek x po­
ziomem zatrudnienia, Do nie­
dawna borykano się z po­
ważnymi kłopotami kadrowy­
mi. — Korzystne regulacje 
plac przyciągnął?’ pracowni­
ków — mówi zastępca nadle­
śniczego Czesław Dopierała 
— zwłaszcza w obrębach Kar 
czma Borowa i Dąbcze, nato­
miast gorzej jest w obrębach 
Wschowa I Włoszakowice, 
gdzie nadal odczuwa się kon­
kurencję Zagłębia Miedziowe­
go. Okręg miedziowy nie tyl­
ko wysysa z tych rejonów si­
łę robocza, ale napływające 
stamtąd zanieszyszczenia stano 
wia zagrożenie dla lasów. Po­
trzebne sa także w leśnych 
osadach mieszkania, (ar)

MAJ Heleny,
22 Wiesławy

Wtorek Słońce: 4.43-20.51

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Córka pułku”;
MUZYCZNY — g. 19 „Domek 

trzech dziewcząt”;
POLSKI — g. 20 „Łyżki i księ­

życ”;
NOWY — g.' 19 „Panopitcum a la 

madame Tussand. Wielkie umie­
ranie, czyli czarna śmierć. Paris 
1680”;

CHODZIEŻ Noleć: „Był jazz" 
(poi.), „Akademia pana Kleksa” 
(poi.);

GOSTYŃ: ,Zupełnie nieoczeki­
wanie” (radź.), „I ty zostaniesz 
Indianinem” (poi );

JAROCIN: „Imperium kontrata­
kuje” (amer.), „Akademia pana 
Kleksa” (poi.);

KALISZ Kosmos: „Parszywa 
dwunastka” (amer.), „Odwet” 
(poi.); Oaza: „Seksmisja” (poi.), 
..Poszukiwacze zaginionej arki” 
(amer.); Syrena: „Afera Concorde” 
(wt), „Nosferatu wampir” (RFN);

KĘPNO: „Ucieczka na Atenę” 
(ang.);
KONIN Centrum: „Seksmisja”

KOŚCIAN: „Muppety jadą do 
Hollywood” (ang.), „Saint Jaik” 
ą&awrM:

KROTOSZYN: „Widziadło”
(poi); 

LESZNO Panorama: „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi.), 
„Ucieczka z Alcatraz" (amer.j;

NOWY TOMYŚL: „Blues Brot­
hers” (amer.), „Wielki wąż Chin- 
gachgook” (NRD);

OBORNIKI: „Dworzec dla dwoj­
ga" (radź.), „Ryś »a tropie” 
(radź.);

PILA Sokół: „Sprawa Krame­
rów” (amer.);'

PLESZEW: „Był jazz” (poi.), 
„Tropiciel" (NRD);

PNIEWY: „Błąd szeryfa” (NRD);
RAWICZ- „Duch” (amer.);

' ŚREM Klubowe: „Epitafium dla 
Barbary Radziwiłówny” (poi.), 
Słonko: „Idealna para” (amer.), 
„Wielka podróż Bolka i Lolka" 
(poM;

ŚRODA; „Kochanica Francuza” 
(ang.);

SZAMOTUŁY.1 „Tootsie” (amer.);
TRZCIANKA; „Żółta róża” 

(rum.);
WRONKI: „Książę i żebrak?

(panam.), „Karate po polsku”/ 
(poL);

WRZEŚNIA: „Tootsie” (amer.), 
„Jesienna sonata” (szwedz.);

WSCHOWA: „Poszukiwacze za. 
ąinionej arki” (amer.);

r.̂ "raSio^ )
Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 

pory roku; 13.20 — Radio Praga 
przedstawia; 16.03 — Spięcia;
17.25 - Ten stary dobry jazz; 
20.10 — Koncert życzeń; 21.15 — 
Kariery laureatów konkursów 
chopinowskich — K. Zimerman;
SS.39 — Adama Aanyka.

Wiadomości: 0.»l, 1.02, 2, 3, ♦. 5, 
5.30 , 6, 7, 8 . 9, 10, 11, 12.05, 14, 
1«, 18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU H: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 11.10 — Relaks w 
stereo; 13.30 — / Album operowy; 
16 — Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy, 19,30 — Wieczór w fil­
harmonii; 21.40 — Teatr PR — 
„Zelda i Scott”; 24 — Głosy, in­
strumenty nastroje.

Wiadomości: 6, «, 13, 17, 20.45, 
0.50.

Z programu III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki, 11 — Kształt 
człowieczeństwa; 13.10 — Powtór­
ka z rozrywki, 16 — Zapraszamy 
do Trójki; 19 — 80 lat wśród zie­
leni; 21 — Mistrzowie francuskie­
go baroku; 23 — Zapraszamy do 
Trójki; 23.55 —' Malajskie zaklę­
cia miłosne.

Wiadomości; 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 
18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Je­
sień nie zawsze złota; 11.30 — Fol 
klor na płytach UNESCO; 14 — 
Dzieci specjalnej troski; 16.05 — 
Leksykon piosenki literackiej;
18.40 — Studio ekspertów — „Ur­
lopy”; 20.15 — Melodie wieczoru: 
23 — Relaks w stylu country.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Rad:oexpress na dzień dobry; 
13,05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17 05 — omówienie programu; 
17.10 — Radioespress; 17.17 —
Muzyczny relaks; 17.30 — „Tak się 
rzeczy mają” — magazyn mło- 
daii«bowy<

TELEWIZJA^

PROGRAM I

6.00 — TTR — Upraw’a roś 
liń. sem. 2 Zasady pro­
wadzenia i kwalifikacji 
plantacji nasiennych;

6.30 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa, sem. 2 — Or­
ka ciągnikowa;

8.10 — Historia . kl. 8 — 
Kształtowanie się i zwy­
cięstwo władzy ludowej;

9.00 — Język polski kl. 1 
lic Julian Ursyn Niemce­
wicz — „Powrót posła”;

9.35 — Film dla 2 zmiany 
-- „Powiat na północy” 
(5) — „Przypadek”;

12.00 — Domowe przedszkole 
— O poczcie, listach i 
doręczycielach;

12.50 - Plastyka, kl. 2 — 
Dwa Michały;

13.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt, sem. 4 — Zasa­
dy doboru par do roapło 
du;

14.00 — TTR — Mechaniza­
cja rolnictwa, sem. 4 — 
Mechanizacja dojenia;

15.55 — Program dnia;
16.00 — „Sokolnicy” — film 

dok. prod. NRD;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów 

— Akademia muzyczna;

17.05 — Dla dzieci — Michał 
ki:

17.30 — „Męstwo” (2) radzie­
cki serial filmowy;

18.35 — Kram — magazyn 
konsumenta:

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Od melodii do melo­

dii;
19.30 — Dziennik;
20.00 — publicystyka;
20.15 — „Powiat na północy” 

(5) — „Przypadek” — 
czech. serial filmowy;

21.00 — Program publicysty­
czny;

21.40 — Studio Sport — RFN 
— Włochy — I połowa 
meczu w piłce nożnej z 
okazji 80-leeia FIFA; ,

22.25 — DT — Komentarze;
22.50 — Studio Sport RFN — 

Włochy (2 połowa);
23.35 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

16.55 — Program dnia;
17.00 — DT — Wiadomości 

+ telefon „dwójki”;
17.10 — Poza ziemią — Klub 

Miłośników Fantastyki — 
w programie — Feliks

Gl., WienrotwUW _ w w.jewMrtwlch,
KALISZ ul. Kcreimfarzowsko 4 fet. 762— 
KONIN pl. PZPR S t»|, 246—67;
LESZNO ul. Słowiańska 31, tal. ofi—4j—61-
PIŁA ul. Okrtai 7a, tej. 226—30.

Netz — poeta;
17.30 — Szkice pomorskie — 

Port w głębi lądu — hi- 
Moria i dzień dzisiejszy 
portu szczecińskiego;

18.00 — Galerie świata — 
Muzea Czechosłowacji — 
Sztuka europejska w pa 
łacu S ter nb ergo w;

18.30 — Teleskop:
19.00 — Skojarzenia — tele­

turniej;
19.20 — Przeboje „dwójki”;
19.30 — Dziennik:
20.00 — Gorąca linia — Eks­

pres reporterów;
20.15 — Salon muzyczny — 

Poznań — program po­
święcony tegorocznemu 
festiwalowi muzyki w 
Łańcucie. Udział wezmą 
Kaja Danczowska. Kwar­
tet Wilanowski. Warszaw 
ska Orkiestra Kameralna 
pod dyr. Mirosława Ła­
wrynowicza oraz Bogu- 
sław Kaczyński;

21.15 — DT — Wydarzenia 
~r telefon „dwójki”;

21.30 — Filmoteka trzech po­
koleń — „Znikąd doni­
kąd” — reż. Kaźmierz 
Kutz,


